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OLBRZYMIA WIOLENCZEI A.

1 Na rycinie powyższej widzimy po 
twornych rozmiarów wiolonczelę skon 
struowaną we Francji. Niezwykły in
strument ma 3 rn. 60 cm. ...wysokości 
pozostaje wice w  rażącym kontraście 
do wzrostu ich konstruktora,' któreyi 
nodobizne widzimy obok instrumentu.

CIEKAWE W Y KUPNO DROBNYCH.

.'Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa. 20. listopada.

(J.1 Stołeczne miarodajne wtadze 'fi
nansowe interpelowane w sprawie nie
zwykłego obiawu wWtupna drobnych 
banknotów,, jaki zaobserwowano w o- 
statnich dniach w Krakowie i okolicy 
nie są w stanie podać żadnych moty- 

, wó.v tego zjawiska. W  sprawie te: 
,władze centralne zwróciły się niezwlo- 
-cznie do władz finansowych w Krako
wie. żądając ustalenia i podania przy 
czyn.

a  d n i © -  ż y c i a .
NA MARGINESIE WARSZAWSKIEGO SKANDALU. — TRUCIZNA 
M ORALNA IDZIE W ŚLAD  ZA MATERJALNĄ. — SPOŁECZEŃSTWO 
ZACZYNA SYSTEMATYCZNIE RUJNOWAĆ SWE ZDROWIE. — ZA

W RÓCIĆ PÓKI CZAS Z BLĘDNEj D-ROGl!

ł

Lwów, 20. listopada.

Jeśli się mówi u nas i pisze o po
wojennej demoralizacji, o zaniku 
etyki i moralności, to zazwyczaj ma 
się tylko część obrazu przed oczy
ma. Myśli się wtedy o dawnej uczci-' 
wości kupieckiej i porównuje z dz?> 
siejszą órgją spekulacji. Cytuje się 
statystykę przestępstw kryminal
nych, morderstw, kradzieży i innych 
zbrodni z clięci zysku i porównuje 
ze statystyką przedwojenną, która 
niewątpliwie była mniej obfita. U- 
wzgiędnia się wzrost pijaństwa wśród 
włościan i proletariatu miejskiego. 
Wreszcie —  sięgając na samo dno 
życia — ze wstrętem patrzy się na 
ten ocean rozpusty jawnej i tajnej, 
jatki zalewa wielkomiejskie zaułki 
czając się przy licznych latarniach 1 
w brudnych norach nędzarzy.

Ale obraz to niezupełny.
Ten sam upadek, który ogarnął 

warstwy infellektualnie najniższe > 
tern samem najmniej odporne, wcis
ka się również do sfer iiitellektualulc 
wysokich, w szeregi inteligencji,"nic 
-zczędząc arystokratów ducha. Gro
za zaś położenia tkwi w  tern, że o- 
gól widząc i rozumiejąc, co dzieje 
się u dołu,

nie widzi własnej, toczącej go 
choroby, s.

Nie dostrzega zmian na własnych 
twarzach, ani spustoszeń, ani tego. 
:nk z dniem każdym ubywają jed
nostki (jak cenne nieraz!) z szeregu 
ludzi zdrowych, ludzi żyjących, aby 
wejść w  moc nałogu, bezsiły i za
traty.

Pijaństwo?
Upić się może woźnica w szynku, 

albo chłop w karczmie, ale człowiek 
kultury? On tylko niekiedy „hołduje 
alkoholom**. 1 w tern nie widzi się nic 
zdrożnego, owszem, pocieszamy się 
aforyzmem posła D.arnanda, że kto 
pile, jest patrjotą. bo płaci olbrzymie 
pośrednie podatki. Mówi się: „spot
kałem dziś Iksa, ale nie mogłem siu 
z nim dogadać, bo był kompletnie

a

urżnięty** — mówi się tak naturalnie 
i swobodnie, jakby „iksa bolała gło- 
\va“ , albo „nie miał czasu**.
Grzech Noego staje się powszednim, 
nie upokarza, nie piętnuje dotknię
tych nim jednostek, ale pasuje je na 
piiłych, towarzyskich członków spo-. 
łeczeństwa.

Epidemicznie występują takie cho
roby społeczne, jakie do niedawna'- 
nieznane były w Polsce. Na tajnych 
rynkach pojawiła się

kokaina i morfina, 
znajdując Iegjon nabywców. I to nie 
wśród szumowin i ludzi upadłych, 
nie wśród desperatów, którzy w 
szybkiem tempie zabójczych upojen 
chcą skończyć z życiem, ale wśród 
■jców i matek rodzin, ludzi statecz

nych i szanowanych, ludzi pracy u- 
mysłowej, sztuki i nauki.

"Dawniej z lękiem pokazywano 
palcami: oto morfinista. Dziś o zna- 
ornych, przyiacielach, nieraz krew
nych mów} sic: podobno używa mor
eny. Czasem z zazdrością myśli się 
i ludziach, których „stać" na ten 
uiłóg. W  najlepszych towarzyskich 
terach funkcjonują kółka i kółeczka 
, specjalnym, intymnym charakter- 
ze. Najstraszniejsza z trucizn prze

stała imponować i ostrzegać. O tom, 
że zapoznanie się z nią oznacza 

śmierć za żyda, 
wykolejenie z toru pracy i obowiąz
ków, zgaszenie i zanik sił, energjł 
i wszelkiej zdrowej radości — o tein 
nie myśli się.

A upadek moralności seksualnej? 
A owe coraz częściej ujawniające się 
-licsłychane skandale i afery, 'które-, 
przed wojną były monopolem sto 
iecznych bagnisk Zachodu? One 

tylko zaciekawiają.
Nie wstrząsają, nie dziwią nawet. 
Taki „duch czasu", że zboczenia nie 
budzą wstrętu. Tych. którzy się itr, 
oddają, nie wyodrębnia się poza na 
wiar, społeczeństwa, jak trędowa
tych. Wiec żyją, pasożytują i zara
żają dalej.

O tein, cd się rozgrywa w sank
tuariach małżeńskich, o tych wszyst 
kich zdradach i wiarołomstwach, o 
fatalnych odkryciach — wiedzą spo
wiednicy. Gni jedni mówią o tem ze 
zgrozą. Bo ogół oswoił się już z tem.

Czas ud©rzyć na alarm!
Czas, alby -obudził się wiejki, -ma

sowy ruch społeczny przeciw gan
grenie, toczącej kwiat społeczeń
stwa. Bo ten wróg, który dziś tai- 
nemii ścieżkami wsącza się w zdro
w y  organizm narodls, on z dniem 
każdym zytałoisie na sile, na sprzy
mierzeńcach, na zuchwalstwie. .Już 
nie sraeptem kusi, aie głośno wzywa 
do grzechu.

Tak, jak u nas dziś, zaczynała 
kiedyś inteligencja rosyjska, aby 
zwolna zniszczyć cała swą wolę, 
całą moc czynu ; bezbronnie oddać 
się w ręce dzisiejszych panów Rosji,

ZJAZD „PR INCÓ W ” W  MERAN7E.
Rzym. ( Fel. wł G. P.) „Giornale 

di Italia’’ donosi, że trzeć; syn byD-j 
go cesarza Wilhelma przybył do Ma 
lani! w  towarzystwie dwu oficerów, 
holenderskich. Były następca trosm 
ma również przybyć do Morami i 
siara się o pozwolenie na wyjazd dcl 
Włoch.

dostarczatnv ze wszvsG li cit- 
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Lwów. JO. listopada.
Otrzymujemy następującą ode

zwę:
RODACY!

W  dniu 22. listopada b. r. Lwów 
święci uroczyście pięciolecie oswo
bodzenia Lwowa i odzyskania nie
podległości Państwa Polskiego.

Rocznica ta szczególnie drogą 
jest naszemu Grodowi, który zgo
dnym wysiłkiem i ofiarnością swo
ich obywateli bez żadnych zastrze
żeń opowiedział się za przynależno
ścią do Polski, kruszącej kajdany 

'>wiekowej niewoli.
Tę wolę swoją poparł Lwów o- 

rężnym czynem i w dniu 22. listopa
da 1918 r przeprowadził.

Święcąc uroczyście ów pamiętny 
dzień, patriotyczny nasz Gród zado
kumentuje, —  że „semper fidelis“  ? 
równą silą i zgodnością w uczuciach 
i czvnach narodowych, zawsze stad 
bodzie przy Najjaśniejszej Rzeczy 

'pospolitej Polskiej.

Niechże zatem każdy Polak we
źmie udział w uroczystości. Nasze 

j domy niech przystroją się godnie, » 
w każdcin oknie pojawia się nalepki 
— wydane przez T. S. L.

żbi»rka i dochód z nalepek zasilą 
ńmdusz wdów i sierót po obrońcach 

i Lwowa.
Program:

21. ii.s tt-p:ida wieczorem: Muz.vki
wojp-.unc p, zejdą ul cami miasta.

22, listopada 0 Eodz. 7-rce.j rano i o 
. 12-tej w południe hejnały z w ieży ratu- 
' szowej.

O gad/.. 10.30 uroczyste nabożeństwo 
w Bazylice, celebrowane przez ks. infu
łata Zajchowskiego 2  kazaniem ks. Ka
czorowskiego.

Następnie poświęcenie sztandaru 
„Związku Obrońców Lwowa*1.

Po nabożeństwie wręczenie szłandn- 
111 „Związkowi Obrońców Lwowa" na 
Placu Mariackim (koło statuy Matki Bo- 
sk&j) z przemówieniem reprezentanta. 
Rodziców chrzestnych sztandaru i pre
zesa „Związku Obrońców i. wowa“ .

Następnie odbędzie się defilada przed 
srtaudareni (ustawionym na stopniach 
pomnika A. Mickiewicza) i pochod do 
„Uoniu Techników** przy ul. Issakowl- 
eza, gdzie nastąpi odsłonięcie tablicą 
pamiątkowej „Krzyża Obrony Lwowa*-.

Wieczorem o godz. 7-mej uroczyste 
przedstawienie w Teatrze miejskim. Ró
wnocześnie dzielnice Lwowa urządzą u 
roczyste obchody, a programy tychże 
podadzą dzienniki.

Młodzież szkolna święcić będzie ro
cznicę w swoich 7akladach naukowych, 

Komitet ściślejszy:
Rrezydjum: ks. Arcybiskup Dr. Bole

sław Twardowski. 
W icewojewoda Zimny. 

Dowódca Okręgu Korpusu: Oeneraf
Dyw. Wfad. Jędrzejewski 

Brezydent Miasta: lózei Nciman. 
Kurator Okr. Szkol. Lwowskiego: Sta

uistaw Sobiński.
Prezes Związku Obrońców Lwowa: Dr. 

Stanisław Zagórski.
Przewodniczący Sekcji Obchodowej: 

Dowódca Miasta i Placu General Bry
gady Stanisław Thullie.

Wiceprezydent Dr, Leonard Stahl.
Dyr. Ameia Aleksandrowiczćjwna.
Prezes Tow. Dziennikarzy Polskach red 

Bronisław Laskownicki.
Prof. Józef Osostowmz.

Sekretarz generalny:
VI urjan Dz iędzicłe w icz.
Stanisław Milewski.

bv nakłaniając do rzucenia ich na 
powiatowe komendy uzupełniające 

w Będzinie.' w Sosnowcu i kilku innych 
miastach. Ozeehnowski, wadząc, że jest 
to robota terrorystyczna skierowana 
przeciw Państwu Polskiemu postanowi! 
zawiadomić o ten: władze jednakże ró
wnocześnie w dalszym c.ągu odgrywać 
rolę ezionka owej organizacji. W  po
ro/umiem u z władzami policyjne tui Cze- 
chtiowski w dalszym ciągu utrzymywał 
kontakt z por. Bagińskim i jego towa
rzyszami, rezultatem czego byto 

ujęcie przez władze he/.picczeesiwa 
organizacji terrorystycznej.

W  uastęptwic tego w dniu dzisiej
szym rozpoczął się przed warszawskim 
sądcni' okręgowym wojskowym jeden 
z najciekawszych j najbardziej seuza- 
cyjnych procesów sądowych jakie do
tychczas rozegrały się w niepodległej 
Polsce.

Przed sądem .wojskowym, . stanęło 
dwóch oficerów por. W alery Bagiński, 
urodzony w r. 1893 z Centralnej szkoły 
zbrojmistrzów w Warszawie, oraz ppor, 
Wieczorkiewicz Antoni, urodzony w r. 
1895 z ekspozytury TI oddział sztabu ge
neralnego w Krakowie. Akt oskarżenia 
zarzuca obu wymienionym należenie 
świadome do tajnej organizacji, m .jąccj 
aa celu wywoływanie terrorystycznych 
niszczących wybuchów i uszkodzenia 
kolei w celu doprowadzenia do rozbi
cia pociągów, zniszczenia instytucji 
państwowych i budynków rządowych w 
państwie a nadto przygotowywania ma- 
rerjatów wybuchowych do uszkodzenia 
P. K. U. w caiym szeregu miejscowo

ści, wreszcie
udział w podłożeniu bomby w unii 

wersyfecie warszawskim

w następstw:# czego część budynku te
go uniwersytetu uległa zniszczeniu, —  
przyczem profesor Orzecki stracił ży
cie. Pozatcm akt oskarżenia zarzuca im 
przygotowanie materiałów wybucho
wych mających posłużyć do zniszczenia 
lisji kolejowej w rejonie Kraków—Tar- 
no vi — Radom.

W rozprawie sądowej, która potrwa 
zapewne 8 dni przewodniczy szef sądu 
wojskowego pułk. Daniec. W  charakte
rze oskarżyciela występuje ppulk. Jan
czewski. Broni oskarżonych z urzędu: 
Bagińskiego sędzia śiedczy sądu woj
skowego dla spraw szczególnej wagi 
major Zieliński, zaś Wieczonticwicza .m- 
wokat Przeworski. Świadków powołano 
około Sit-ciu. a nadto szereg rzeczozna
wców , z dziedziny pyrotechniki, che- 
mji itd.

Dodać należy, że nie zależnie od roz
prawy przed sądem wojskowym toczy 
s;e śledztwo w cywilnym sądzie okre- 
gowyńi warszawskim przeciw pozosta 
łyni członkom tych samych organizacji 
terrorystycznych będącymi osobami cy
wilnemu

Dziś po odczytaniu aktu oskarżenia 
przystąpiono do przesłuchania oskarżo
nych. Osoby dobrze pomiormowane 
twierdzą, że nie zostały wyjaśnicie je
szcze wszystkie zagmatwane i tajemni
cze wątpliwości tej aiery wojskowej, 
dlatego cały cie/ar tej zagadkowej spra 
wy spadł w zupełności na pr/e w od są
dowy. Należy się tedy spodziewać jak 
najmniej oczekiwanych niespodzianek, i 
niezwykłych odkryć, które winne się 
rozwinąć w gorącej atmosferze rozpra
wy sądowej.

I
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Warszawa, JO lis łapa,da.
(M) W  Dzienniku Ustaw nr. UJ 

.ogłoszono następujące roz.porzątize-. 
nie Rady ministrów:

„Na mocy art. 5. ustawy z 9-go 
'października 1923 o uposażeniu 
funkciojiarjttsińów rpańsżwowych i 
wojskowych zarządza się co nastę
puje:

§. 1. Ze względu na wzrost ko
sztów utrzymania w  miesiącu wrze
śniu 1923, zarządza się oprócz w y
płaty poborów za miesiąc paździer
nik 1923, obliczonych na podstawie 
mnożnej ustalonej w art 5. powyż
szej ustawy dopłat© wedle mnożnej 

ewynoszącej same 2.100 mk.
§. 2. Na miesiąc listopad 1923 u-

no lisfGiiod,
stanawia się mnożna w wysokości 
20.529 Mk.

§. 3. Ze wzgię-cki na wzrost kosz
tów utrzym an-ia w drugiej połowic 
października 1923. zarządza się do
płatę do poborów za miesiąc listo
pad 1923. obliczonych na podstawie 
mnożnej ustalonej w paragr. 2, we
dług mnożnej wynoszącej su mc 
17.100.

§. 4. Rozporządzenie niniejsze

wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia
(Telefonem od naszego korespondenta 

Warszawa. 20. listopada.
(M.) Rada Ministrów' ustaliła, że we- 

dług nowejj ustawy ttnosażeitf-enmł, 
mnożna na grudzień wyniesie t>4.38t: 
mkp. Mnożna za październik wynosiła

Z Żytomierza donoszą: Z niewiado
mych przyczyn wybuch! tu jeden z ma
gazynów amunicyjnych, położonych. w 
pobliżu gęsto zaludnionej części miasta, 
w następstwie czego powstał wielki po

żar, który wnet sic przerzucił na naj
bliższą dzielnicę miasta, zamieszkała 
niemal wyłącznie przez Żydów. Pastwą 
płomieni* padła prawie cała ta dzielnica. 
Ponad 20 osób odniosło ciężkie rany.

(Telefonem od nasze

Warszawa. 20. listopada.
(.1.) Według doniesień z Berlina, 

na Dolnym Śląsku niemieckim gru
pa zbro.jn.vch ba:ul rozbójniczych, 
zSożona z 299 osób. napada na wsie 
a nawet miasta. Banda ta wytnuszy- 
ia w* miefcjułwośd Wałdeuberg zltt- 
-piwszy akoUcsctie .wsie, przepędzona 

'•przez pipiic.iy.-ócirrotma przeniosła się 
to  Ncurwiifók g ilz ie  tki-kouała na 
wielką skulę rabunków w nwe&sco-

u  G k t t .

go korespondenta.)

wych sklepach i magazynach, a tak
że w  hotelach i restauracjach. Gdy 
oddziały połicći usiłowały wypr-zeć 
łbatadę !7i Nouwaiid-u, spotkały sic z 0- 
•porem i w rezultacie były zasuszone 
s*c wycofać po zaciekłej walce tut 
granaty ręcatłe. w czasie której 7 
osób po stronic polic.il odniosłę cię
żkie rtwy. Obecnfe- wezwano' Reicha 
wołjrę celem zlikwidowania wsp-o- 
mmanej bandy.

przed sądem wojskowym w Warszawie.
Warszawa. 20 listopad*.

(T.) Przed kilku miesiącami zgłosił 
nie do komisarza policji w Częstochowie 
pc-wien jegomość nazwiskiem Jozef 
C/.ectmowski vcl Wńewiorkiewic/,, vel 
Ciahcki. podobno -ongiś członek ąm ji 

.komuniśiyczr.ei- i oświadczył, że ścią- 
JgnięlN został przez jednego ze swych

dawnych znajomych niejakiego Rnstte- 
ra. koniidenta poselstwa sowieckiego w 
Warszawie do organizacji bojowej rze
komo komunistycznej. W  organizacji tej 
poznał się z niejakim Karsznlckim. za 
jego zaś pośrednictwem z por. Bagiń
skim. który następnie 

zaopatrzył Się w pieniądze i boni-

SPRAW A W YDANIA POSŁÓW  
MARKA I TO W . ODROCZONA-
(Telefonem ml naszego koresp.)

Warszawa, 20. listopada. 
Na sejmowej komisji regulamino

wej wiceprezes komisji p. Lieiber- 
iiarun zarząd'/,!! dokonanie wyboru 
ty/ego przewodniczącego. Został 
u wybrany- iposeł Popie! (NPR.).
Z kolei dr. Licfbemiann referował 

wniosek saski o wydanie posłów 
Tarka, Bobrowskiego i Stańczyka, 
w związku 3 wypadkami krakow- 
kiuim.

Po 'cibóze.rnej dyskuisji ks. Luto- 
■dawSiki Tzw. ł.td nar.) postawił 
y ttfosek tej treści: „Komisja reguł, 
uchwala: „Scjtri -uchyla nietykalność 
iposekiką posłów Marka, Bobrowskie 
go i Stańczyka i zezwala na ściga
nie ich zgodnie z  żądaniem proku
ratorii krakowskiej’ ’ .

Po przemówieniu całego szeregu 
osłów, Imieniem PSL. .p-oseł Bro- 

.lacki, który przedstawił wiiiosek 
o przerwanie obrad ze względu na 
to. że sipTawa w obecnem stadjSm 
jest jeszcze niedojrzała do meryto
rycznego załatwienia. Odroczenie 
obrad ma też służyć klubom sejmo
wymi do powzięcia decyzji. Ten 
wniosek posła Brodackiego został 
uchwalony wszystkimi głosami, prze 
ci w  jednemu (fas Lutosławski.). Ks. 
Lutosławski oświadczył, że poruszy 
jesffeze w dośr. dzisiejszy 111 na po- 
siedzeniu ZLN. sprawę wydania \vv 
mienionych wylżej posłów i zażąda 
upoważnienia do wy stąpienia na Se.i- 
UEc z wotum separatum.

CZY ROZŁAM WŚRÓD UKRAIŃCÓW?
t łcic-toiicm  ml iIjsZ Ł go  koresponden ta .)

Warszawa. 20 listopada.1
(M.) Posłowie ukraińscy przeczą v/ia 

domości podanej przez prasę, jakoby w, 
klubie ukraińskim nastąpić miał rozłam 
i żc pod przewodnictwem pana Pristupv 
7 D-knrmećiw zorganizować miało od- 
dztclny klub socj al i Sty ezno-idemokr aity - 
c;:iiy. Również przeczą tej iinormacii 
•zjednoczenie posłów niemieckich.

ZAMKNIECIE TEATRZYKU „OU1 
PRO QUO *.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 20. listopada.

(I.) Sprawa zapowiedzi zamknięcia 
teatru „Qui Pro Otto" w Warszawie, 
.iagnaca się od szeregu dni, znalazła 
•v dniu dzrsiejszyin ostateczny ep-Iog. 
Mianowicie dyrekcja tego teatru otrzy. 
mała dziś z komisariatu rządu nakaz 
bezwzględnego zamknięcia wspomifa- 

. lego teatru w dniu 22. br.
Rozporządzenie to. pow-oluiac sic n? 

rozporJKitńnie kontisii. która ttznała, 
(.fceęny stan budynku za nmodpowiada- 
iący wvmaKńt)iom bezpieczeństwa, w y 
dany został Domłuio protestów ze stro
ny dyrekcii tegoż teatru i prezydium 
lady zawodowej artystów scen polskich-

WALORYZACJA TARYF KOLEJ. 
(Telefonem od naszego ioorespe-ndenta.)

Warszawa. 20. listopada.
(M.) W  celu zabezpieczenia równo

wagi budżetu kolejowego w roku przy
szłym ministerstwo kole! opracowało 
projekt waloryzaci taryf kolejowych. 
Yfa to obowiązywać od i. stycznia 1921
W lll l  IIIIIIUIIIH IIIIIHI

Clkazjijna s p r z e d a ż  m ate r j i  an g l ,
na ubrania, płaszcze i kos jurny od 3,, 
m ńion. z a  m etr. Im p o rt  su k n a  
b a ń s k a  17o ,  III . p ię t r o .  1152-20
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Niebywałe arcydzieło f irnowa  
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W  głównej roli LY^ MARA,
Do god . 4 -c j na i. pt-oijirErei s e o y  x n 'ż o n c  do  30 pi*®*

«ras?gg arffssBwarrgsrcg

Hłe:baj poi bstsfsm ii
nowy wyrośnie Hrzemlsnies!

ONGIŚ W YSIŁEK DWU W YBITNYCH MĘŻÓW SKROMNE MIASTE
CZKO PRZEMIENIŁ W  „W OŁYŃSKIE ATENY” . — TRUD KO ŁŁĄTA
JA I CZACKIEGO W YD AŁ W SPANIAŁE PLONY D LA NAUKI P O L 
SKIEJ. — NIECH LW OW SKIE  MIESZCZAŃSTWO BĘDZIE GOD
NYM SPADKOBIERCA OFIARNOŚCI DAW NYCH ZIEMIAN. — DLA 
ZDROW IA I DUCHA MŁODZIEŻY WINNY STANAĆ OTW OREM  K A 
SY OGNIOTRW AŁE. — KUJMY CZYN, O KTÓRYM WDZIĘCZNIE 

.WSPOMINAĆ BĘDĄ PRZYSZŁE POKOLENIA!.,.

Lw ów, 20. listopada..

Gdy przed rokiem postanowiono 
uczcić specjalnem świętem s topię c- 
dziesięciolecie Komisji Edukacji Na
rodowej, zrodziła sie równocześnie 
myśl fundowania w lasach brzucho* 
wiekich wzorowego Siuiupzjum, w 
którem mlaańcż, odcięta od gwaru 
i szkodliwych w p ływ ów  większego 
Lodowiska ludzkiego, mogłaby 
kształcić swoje serca i umysły.

Inicjatorzy pięknego pomysłu 
wzorowali sie na gimnazjum wołyń 
skiem w Krzemieńcu. U jago kolebki 
stało dwtu mężów: Tadeusz Czacki 
entuzjasta i idealista, ofiarny do za
pamiętana i ks. Hugo Kołłątaj, zna 
kom i ty reformator Krukowskiej A 
kaaemji. umysł ścisły, praktyczny 
układający wszystko z ołówkiem u 
ręku. łą czy ło  ich serdeczne umiło
wanie sprawy ojczystej, wobec któ* 
rego usuwały się na plan dalszy 
różnice zapatrywań i poglądów.

Kołłątaj, przebywający w czte
rech ścianach dworu wiejskiego „w 
nieodstępnem towarzystwie cierpień, 
zdobytych w  więzieniach austria
ckich’’ opracowywał dla Krzenueń- 
ca programy nauk, projekty pod- 
ięczników, układał marszruty zagra
niczne dla kandydatów na przy
szłych nauczycieli; Tadeusz Czacki 
eżclżąc „rzemiennym dyszlem”  od 
komina do komina, obcafowywa* 
łapki pań ze dworu, żon dzierżaw
ców i ekonomów i coraz-to nowe o-

G. K. CHESTERTGN.

O Z I H H E  H H O B L
(Z tomu nowel kryminalnych p. t.

„Mtfs lrii-i!o!iiiisiii“
(Przekład z  angielskiego O. Z.)

(Ci<te dalszy).

Hotel IVemon stal —  jakby dziw
nym trafom — na jednym z rogów 
placu Belgravia. Był to mały budy
nek, prymitywny i mający wiele 
braków —  ale właśnie te braki mia
ły służyć pewnej specjalnej katego
rii ludzi, jako ochronny wał.

Szczególnie jedna okoliczność 
miała bardzo doniosłe znaczenie, ta 
mianowicie, że więcej, jak dwadzie
ścia aztery osób, nie mogło równo
cześnie jeść w  tym lokalu.

Wielki stół w  sali jadalnej, prze
znaczony dla dwudziestu czterech 
ludzi, wspaniały w  swej okazałości, 

t był jedynym stołem, jaki hotel waeó 
! te posiadał.

flary, wieczyste i jednorazowe, za- 
pisywał na listę zwolenników Krze
mieńca.

Czacki j Kołłątaj wybrah w ołyń
ski zakątek na 

siedzibę wzorowego gimnazjum
iako n.ic.sce wolne „od konsyste :c]i 
w orka i ;urysdykc:ó\v urzędni- 

- taką była myśl ich t~ze-e z ych
woduia. Ciche, małe miasteczko, to
nące v/ zieleni sadów', ułatwiało 
nadzór rad młodzieżą. G-nachy pud- 
ulasntorne pozwalały przystąpić bez 
dłuższe zwłoki do tcalizacii pm 
ckm zakrojonego przez Czackiego 
na miarę niezwykli!

Ziemiaćstwo wołyńska uważało 
gmunazjiii* krzemie., ’.eck.w\ za 
swoje specjalnie ukochane dziecko 

i miało się czein na prawdę chuibić- 
miasteczko zapomnia ę zdobywa 
rozgłos światowy i tyfuł zaszczytny 
Aten wołyńskich; myśl p .■Irka i kul
tura polska, mimo czujnego a po
dejrzliwego oka władz rosyjskich, 
promieniują zeń , r.n wszą strony, l

Brzuchowice posiadają jodynie 
iżycionośny las żywiczny, w  którego 
ośrodku dobra woła i systematycz
na praca mają wyczarować gmachy 
szkolno. W  demokratycznej Polsce 
myśl twórcza i en erg ja twórcza

przeniosły się zę sfer ziemiańskich 
na mieszczaństwo. 

Mieszczaństwo lwowskie posiada 
z dawien dawna sławę ofiarnego, 
niechaj-że wiec i dzisiaj podejmie 
skwapliwie myśl rzuconą i wzniesie 
dla siebie pomnik, o którym z chlu
bą i czcią wspominać będą następne 
pokolenia. Mimo wszelkie glosy pes- 
symistów, wysiało ono z zawieruchy 
wojennej obronną ręką: fundusze iw 
gimnazjum brzachowick?e znajdą się. 
byJe tylko rozewrzeć się chciały 
kasy ogniotrwało naszego przemy
słu i handlu.

Nauka nauczania posunęła się

s  i > n r r * .

wciągu pbiegiych lait stu tak dalece 
najprzód, że trudno dzisiaj wzorować 
się na metodach krzemienieckich; 
w gronie naszych pedagogów znaj
dzie się niejeden Kołłątaj, z niecier
pliwością jednak
wyczekują Brzuchowice na zjawie

nie się swego Czackiego,
Niechaj to wzorowe gimnazjum 

' 'nieuki Komisji Edukacji Narodowej 
-tanie się pewnego rodzaju CoJłc- 
gim NobiłUim, przeznaczonym nie dla 
uaimajętnlejszych, lecz dla najzd >1- 
i.ćejrzycli, którzy, wychowani w  ipo- 
szismie lasów świerkowych, pod 
ba-oznam okiem ideowych kier owiń 
Rów, stanowić kiedyś będa zdrowy 
i silny fizycznie i moralnie trzon pol
skiego społeczeństwa na Kresach.

Mieszczaństwo lwowskie niechaj 
buja czyn — sobie na chwałę O j
czyźnie na pożytek. n»re.

PRZYKŁAD DLA OPIESZAŁYCH 
PODATNIKÓW .

(Telefonem od naszego korespondenta )

Warszawa. 20. listopada.

(M) .Marszałek Trąrspczynskt za
płaci? w  warszawskiej Izbie -Skarbo
wej Iw  milionów marek tytułem za
liczki na podatek majątkowy. Do 
wpłaty tej sumy marszałek nic jest 
obowiązany żadną ustawą, gdyż nie 
posiada majątku, podlegającego w 
myśl rozporządzenia o zaliczce na 
podatek majątkowy. Dobrowolne 
spełnienie obowiązku przez marszał
ka Trnmpczyńskiego ma stanowić 
zachęcający przykład dla ogółu płat 
ników podatkowych.

Jakże zazdroszczę wam szczęśliwi W ł si,
Że macie wino, słońce, mórz lac* y,
Że kraj wasz z każdą chwi ą się podnosi s h 
Że sejm wasz nie wie, co to awantury.

Źe każdy u was swą powinność czyn 
1 z swym sąsiadem waś i nie zaczyna 
A kiedy w, da rozkaz Mussol i 
Naród powstaje mocny jak lawina-

Że rośnie przemysł, wzmaga s:ę dobrobyt,
Że obywatel każdy wie co znaczy 
Bowiem nie musi w iczyć d.iko o byt —
A u ras wdnak inac e;, inaczej...

Nem o.

i i  i i i s  ero!yoL’Bp

Stót ten aiiajdowal się na otwar
tej terasie, z widłakiem na jeden 
z najwspanialszych starych ogro
dów Londynu. Okoliczność, że tera
sa była zupełnie odsłonięta, spra
wiała, iż tylko w  dni pogodne moż
na Ibid o na nioj obiadować. Trudność 
ta czyniła zabawę jeszcze bardziej 
(pożądaną.

Właścicielem hotelu był niejaki 
Lever, żyd, który zarabia! majątek 
na tam, że utrudniał dostęp do swe
go lokalu. Zyski ciągną! stąd, że, 
przy calem ograniczeniu swego 
przedsiębiorstwa, umiał nadać mu 
wyszukaną wytworu ość i nrzeipydi. 
Kuchnia i whia dorównywały naj
lepszym w  Europie, a personal i jego 
formy odzwierciedlały w  każdym 
calu odwieczne kaprysy wyższych 
sfor angielskich. ■

Właściciel hotelu znał swoich 
kelnerów na w y lo t— było ich zresz
tą wszystkeh razem nie więcej, ja!-: 
(Piętnastu. Łatwiej można było zo- 
atać członkiem par lamentu, niż kel- 

oarcm — w tym hotelu. Kaasdy

ia nioh (byf wytresowany w  milcze- 
nii i i bou-tonic, jakgdytoy był co- 
najminiej prywatnym kamerdynerem 
goisiłcimana. 1 w  istocie, w  hotelu 
Vernon na każdego gościa-gemiie- 
mana przypadał couajmniej jeden 
kelner

Klub „Dwunastu prawdziwych 
rybaków” za żadną cenę nie Ibylby 
urządził swej dorocznej uczty w in
nym lokalu, jak w  tym, który miał 
w  sobie nieporównanie zaciszną wy 
twomiość. Sauno pircyposzczenie, że 
inny klub mógłby ucztować w  tym 
hotelu , wytraciłby jogo członków 
z równowagi.

Kiedy przypadał -dzień itforpczne) 
itcaty, rybacy wydobywali swojo 
najcenniejsze srebro stołowe, jak 
gdyby io przyjęcie odbywało się w 
prywatnym domu. Szczególną pie
czołowitością otaczali wsjoarJały ser’ .ł
wis do ryb. w którem widelce i no
że byty niejako insygniami klubu. 
KaJż-da pojedyncza sztuka była ze 
srebra i kształtem przedstawiała ry. 

nustoracś roboty —  ,w rękojeść, i

... . .Warszawa, 20., JistciłUf?-
W  .sprawie skaudabw który w y

wołany został chorobliwym *]u lo
giom crotycranyim lekarki warszaw
skiej, pj Zofji S —■ władze prowa
dzące śledztwo dochodzą do coraz 
drastyczniejszych szczegółów.

Całym przebiegiem sprawy bar
dzo żywo interesuje się prokurator ja 
sądowa.

O ile nas wieści dochodzą, spo
dziewać się należy dalszych jesrwse 
sensacyjnych w tej sprawie odkryć.

botbs® s&
wiprawiona była wielka perła. Tym 
garniturom zastawiano stół brrpio- 
średnio pnzed podaniem ryby, które 
to danie bywało najwspanialsze,' 
z pośród całej serji innych wspa
niałości.

Klub „Dwunastu -prawdziwych 
rjjbaków’’ posiadał niezliczoną moc 
ceremoniałów i (przepisów, ale nie 
miał ani swojej historii? ani żadnego 
celu. W  tern właśnie leżała jego ary
stokratyczni ość.

Aby zostać jednym z dwiwwstu 
rylbaków nie wystarczało zostać 
wpierw cze.mś, albo kimś.. O rlc nic 
było się już od początku istnienia 
człowiekiem pewnej specjalnej ka uw 
gonji, nie wiedziano w  ldutbie nawet 
o jego istnieniu.

Khib „Dwunastu prawdziwych 
rybaków”  istniał od lat dwunastu. 
Prezyd.euitan! klubu był tnr, Ansficy 
a jogo zastępcą duke of Chester.

(C. a. n.)
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Lwów 21 listopada.
W  sobotę, dnia 17 b, m. odbyi się 

raut. urządzom, staraniem korpusu ofi
cerskiego, VI baraljonu samtaniegu. W  
salach ogniska oficerskiego zebrały sie 
tfumy bardzo wyborowej piibkc/nosci 
tak ze cier cywilnych, jakoteż woisko- 
W$ch. Do kadryla stanęła niebywała 
Ilość- 360 par. Na szczególniejsza wAniaii 
kę zasługuje koncert, który się f f f r ł j  
przy współudziale wybitnych a znany :1; 
sil artystycznych. Oklaskiwano tez z zk-

Zbaraż, 19. listopada
(d.) Unegdaj %• Kosztakach obok 

•Zbaraża dala sie odczuć zbrodnicza 
ręka ukraińskich sabotażystów. Mia
nowicie na roiwaiku p. radcaszfc-Mu 
fecklego wskutek podpalenia spaliły 
się cztery sterty różnego gatunku 
zboża o pojemności szesciu wa
go i t ów

Pożar powstał o godz. 11 w nocy

Ziiciwa^ zawsze m szGZEfrie‘L

EiNTENTA OGRANICZY SIĘ

Młodnickiej, mjra Szymonowicza i nor. 
Messuty.

Ogólnie podobała się bardzo popraw - 
na gra na skrzypcach młodziutkiej pny 
Mullera wny.

Chór oficerski pod batuła mjra Szj 
..mcnowicza stanął całkowicie r.a w y iy - 
nfe swego zadania.

Komitet, urządzający pierwszy ton 
raut VI batalijonu Sanitarnego poczuwa 
się do miłego cbuniązku podziękowania 
jWszytkim tym, którzy przyczynili się 
dii zaopatrzenia bidetów a specjalnie 
Paniom Korpusu oficerskiego, które pod. 
niestrud/onein przewodnictwem Pani 
'pułkownikowej proi Węgłów skicj zaję
ty się wspanialem urządzeniem bufetów 
a tensamem przyczyniły się bardzo wy
datnie do zasiieuia szczupłego funduszu 
wiioiy i sierót po wojskowych lekarzach 
polóilycfc na wojnie.
) Pierwszy ten raut naszego lwowskie 
go batalionu sanitarnego jest dowodem 
jak wielką sympaija cieszy się u szero
kich sfer publiczności Korpus oficerski 
tego batalionu.

Batalion ten posiada chlubne Karty z 
.czasów walk bolszewickich, w  których 
'pełnił nietylko służbę sanitarną, ale w 
chwilijpajkrytyczniejsze.i zdołał w sile , 
f>00 ludzi odzyskać połączenie przelania- j 
ne»o frontu nad Btrypa i po ciężkich I 
zmaganiach i stratach własnych, zaaać | 
bolszewikom decydującą Męske.

Sympatię, jaką się cieszy specjalnie 
u Lwowian lwowski batalion sanit. za- 
,wdzięczą on także tej okoliczności, że 
'podczas walk ukraińskich formowały się ■ 
'dorywczo bojowe oddziały sanitarne, 
które brały udział na najbardziej zagro
żonych placówkach w walkach o w y
swobodzenie EwoWa. /

Wiedeń, ( l  ei. wł. ,0 . P.“ ) Z kÓf 
dyplomatycznych donoszą, że na 
konferencji ambasadorów osiągnięto 
porozumienie na następujących pod
stawach : W  sprav ie oowrotn „krom- 
priuca * sprzymierzeni ogranicza słe 
do zwrócenia rzamowi niemieckiemu 
uwagi na niebezpieczeństwo, mogące 
wyniknąć z pobytu b. następcy tro-

Lwów, 20. listopada. 
(W  l Na zwołanej jeszcze w  sier

pniu br. przez województwo lwow
skie ankiecie dia obmyślenia akcji 
przeciw drożyźnianej podnnszono za- 

' rzuty, że do podrożenia artykułów 
■spożywczych dostarczany cli do 
] wowa przez okoliczne wsie przy
czynia Sie w dużej mierze magistrat 
lwowski, podwyższając ustawicznie 
miejskie opłaty konsunićyjue. Na

**•

DU... ZWRÓCENIA UV AGl...

nu w  Niemczech, nie zażądają zaś 
ani wydania, ani wydalenia „kroi*- 
priiica“ i nie zagrożą sankcjami. Co 
się tyczy kontrolnej komisji kojsko- 
wej, to sojusznicy wystosują notę do 
Niemiec, jednakże bez zagrożenia 
sankcjami, które mogą ewentualnie 
dopiero nastąpić pól otrzymaniu od
powiedzi niemieckie].

skutek tych zarzutów zażądało wo
jewództwo od magistratu wyjaśnie
nia, na jakiej podstawie i z czyjego 
upoważnienia podwyższa te 'opłaty, 
a specjalnie usprawiedliwienia się, 
na iakiej podstawie podwyższono o- 
płaty akcyzowe W  drażliwej tej 
sprawie magistrat nie zdobył sie do
tychczas na odpowiedź, chociaż w 
ankiecie tci brał udział także delegat

UCHW AŁY WIEJSKIEJ KOMISJI 
PO STU LATÓ W  POD ADRESEM 

W A  30 MU.JAR

jogo, si. radca p. Kwiatkowski.

.4 PR O W 1/ AC YJN EJ. —  SZEREG 
R ZĄD U . —  POŻYCZKA WEKSLO- 
RĆW  MAREK.

flto przyczynia mi drożyzny?
ATAKI NA MAGISTRAT L W Ó W K I  — W OJEW ÓDZTW O ŻADA

WYJAŚNIEŃ.

ijiii wHerew s Balfarii.
Solja. (Teł. wf.) W dniu wczoraj- 

'jftrin odbyły się w Bułgarii wybory do 
parlamentu w spokoju i porządku. In
cydentów żadnych nic było. Według do
tychczasowych rezultatów rząd koali
cyjny uzyskał ogółem około 185 tnatt- 
• ciatów, na ogólna liczbę 2-47. Reszta 
.mandatów rozdzieliła się poin.ędzy na
rodowych liberałów z iednei strony, a 
-komunistów i ludowców z di ugioj stro- 
fny. Przy  tej okazji ludowcy j j  koiimni- 
,Śc. zaznaczyli wzajemny sojusz wysta
wieniem wspólnej listy wyborczej

Wznowienie „Walkirii" Ryszarda 
W'agnera.

Lwów. 21. listopada.
Teatr miejski wystawił unegdaj „W al 

kirję“  Ryszarda Wagnera. O tyru dra- 
,macie muzycznym napisano tak wicie 
'rozważm o najdrobniejsza kwestję tak 
drobiazgowo i oceniono zawile proble
my tak wyczerpująco, iż w szczupłych 
ramach sprawozdania nie tnożnaby już 
nic nowego od siebie dorzucić. cobv 
wzbogacić mogło bogata literaturę 
przedmiotu. Pominę więc te kwest je mil
czeniem i nie będę sie silił na analizę 
czy to literacka, czy też muzyczną dra
matu muzycznego Wagnera, ogranicza
jąc się jedynie do ocenv wysiłku artys
tów i reżysera.

Artyści wioaąfi w przygotowanie 
trudnych partvi wicie pracy i wysiłku, 
nie wszyscy jednak stanęli na wysoko
ści zadnn'3 nie yvszvscv bowiem di spo 
ttowaii odpowiednimi warunkami Krea
cje wagnerowskie należa do naicięż- 
szvc !i w «nzvcfhjjrtp repertuarze teatral
nym. \vvm;w;,.ia'bt>w!em od aktorów za- 
rt v ” o wa-riiiików fzyczuych. fuK wo
la:!; u f  \ • -i-' •Ac siirni,'i’ ',ięgl) i gtc-

Ł wów. 3(1. listopada, 
(iU.) N-t ostatnicm posiedzeniu ko

misji aprowizacyjnej uchwalono zgo
dnie 7, wnioskiem magistratu wpro
wadzić taryfę maksymalną. Do ko
misji wyorauo 5 członków Rady in.:

bokiego przygotowania teoretycznego.
0  tym osfatbm momencie zapominacie 
u nas najczęściej. Mając na względzie 
warunki zewnętrzne i wokalne pomija 
się pisma Vi agnera. Iradytję bayrcucką 
oraz Drzebogatą literaturę „waguerow- 
ską“ , kierując się raczej instynktem lub 
intuicją nieodzowną wprawdzie yv .twór
czości artystycznej, nieyvystarczaiaca 
jednak jeśli chodzi o ..styl" tyvórcv tego 
rodzaju, co Wagner, twórcy, który to
rowa! nowe drogi sztuce i obwarował 
je szeregiem niezłomnych przepisów. 
Ujawniły się wprawdzie ostatnimi czasy 
próby zerwania z tradycją (Wcingart- 
ner. Bahr- Mildenburg) i dostosowania 
inscenizacji utworów Wagnera do ostat
nich zdobyczy techniki • sceijicznei. pró
by tc jednak opierały się na śmiałych, 
indywidualnych koncepcjach talentów 
prawdziwie twórczych i przeprowadzo
ne były ściśle i konsekwentnie w naj
drobniejszych nawet szczegółach. Jeśli 
jednak talentów takich brak. to w ów
czas nie pozostaje nic innego, jak Drzc- 
-trzegae ściśle tradycji i zapoznać Się 
z bogata literaturą krvtvczną. wyjaśnia
jącą wyczerpująco wszelkie problemy
1 zagadnienia związane zarówno z insce
nizacja. jak też z wykonaniem utworów 
Wagnera Pod tym w /gięciem grzeszyło 
wznowienie .W likirji'' pnważm mi hra-

• : mimo usilnej pracy nad zlokallzo-' ■ 
wanfem, trwa! do godż. 2 p:» połud
niu flttia nasiępiicgo. Spalone sterty 
mieściły .Mę na toku.pomiędzy zabu
dowaniami dworskifcmi i dzięki tylko 
słafo&mn ■wdatrowi cały folwark nie 
zaibienił się w żgliszeza.

I Policja jKiWinną enęrgiczuie przc- 
1 prowadzić śledztw o, aby podpalacze 

dostali się w ręce sprawiedliwości. «

Mareckiego. Cirina. Soupnera, Bog
danowicza i Bemackiego.

Nadto komisja aprowizacyjtia u- 
cliwudiła następująco rezolucje:

Kom. hprow, żada: 1) zniesienia 
ustawy, która wyłącza producentów

kami. Dotyczą zaś one zarówno kreacyj 
scenicznych artystów, jak reżyserii i im 
^cenżzacji.

Z artystów niektórzy tylko slwoi/yll 
prawdziwie v. agnerowskie postacie. W y  
mierfe tiuaj muszę kreację pai.i (ireeno- 
wej (r irk a ). częściowo pny Nahlikówny 
(Zyglinda). jaketeż p. Zopotha (Hun- 
dfi.g), zwłaszcza zaś p. Cyganika (W o
lan). Artysta ten zaznajomił się widocz
nie z odpowiednia literaturą, zgłębił po
nadto i przemyśla! nrob!ęmv. tkwiące 
w potężnej koncepcji postaci i stworzył 
6‘ałość, dziafajaeą silnie i wrażającą się 
w pamięi.! Nie możnaby tego powieflzieć 
o odtwórcach innych nostaci. Obcy W a
gnerowi „operowy‘‘ szablon panował tu 
wszechwiadnie. uzasadmając do pewne
go stopnia dziwną pomyłkę uwiecznioną 
pa afiszach, zapowiadających wystawie
nie ..Wa!kirji“ , gdzie „dramat muzyow 
ny“ Wagnera nazwano „operą" (i). Ani 
przesadna namiętność, cechująca grę od
twórcy roli Zygmunta, ani apatyczna 
bierność, ujawniajaca się w postaci 
Brnnnhfidy nic odpowiadały intencjom 
twórcy, w którego postaciach przejawia 
się w calci pełni szlachetny uatos i ma
jestatyczna wielkość, zatracona tu jed
nak dos'/c7ęta.ic.

B rak i  te \viibcxn: b.vl\ również w 
iasceniz.A ii i reżyserii .  n;UJajam l /eze-

rolnych z poci ustawy o zwalczaniu 
lichwy Stojennej? 2) wprowadzenia 
w całem państwie

ta ryły maksymalnej, 
obejmującej nic tylko małych kup
ców, lecz i wiekich producentów,

: ograniczenia pośrednictwa we
wnętrznego, by jak najbardziej zbli
żyć konsumenta do producenta, a to 
w ten sposób, by przydziały artyku
łów pierwszej potrzeby były usku
teczniane za pośrednictwem koope
ratyw oraz miejskich Zakładów apro 
wizacyjnych; 4) wydatne zakazu im- 
poifu towarów luksusowych; 5) w y
dania bezwzględnego zakazu eks
portu ziemiopłodów.

Nakor.iec kom. aprow. uchwaliła 
wezwać magistrat do przeprowadza
nia stałej kontroli do wprowadzeniu 
taryfy maksymalnej i reorganizacji 
urzędu targowego ze ścisłą egzeku
tywą magistratu.

W  dalszym ciągu obrad komisin 
uprow, wypowiedziała się przychyl
nie w sprawie zaciągnięcia w P1. K. 
1<. P. w Wai sza wie na .cele aprowł • 
zacyjne m. Lwowa celem możliwego 
przyczynienia się di) powstrzymania 
wzrostu, a ewentualnie zuizwnsa cen 
artykułów spożywczych i pierwsz-j 
potrzeby, na rachunek gminy miasta 
Lwowa, pożyczki wekslowej w kwo
cie 30 miliardów mk. za żyrem Miej. 
skiego Zakładu aprowizacy.mego i 
jcszc/.c jednego z miejskich Zalda- 
dćw przemysłowych.

NA N. ROK - -  NOWE PIENIĄDZE, 
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 20 ItóAypAtła. 
(M ) łnfurinuBą, że nowa uieiunc'. 

•polaka mieścić sie będzie na razie 
ipbd Warszawą, w  buuynkach ib- 
iitonoiKłiu. Frzehitoowa gmaotui j&sl 
tór tfeoftczwRU. Cześć maszyn do bi
cia bilonu i&st sprowadzona r.e Sta
nów Zjednoczonych i Niemiec, krąż
ki zas z© Szwajcarii Uruchomiemy 
inertiticy sp -dziewa»e jest przê J 
Nowym Rokiem.

ZAMACH W  DĘBLINIE.
Warszawa, 20. listopada. 

.(M). Z Dębiina nadeszła wiado
mość, że inewykryty sprawca ust 
łował wtargnąć tam na terni ma
gazynu amunicyjnego i granatów 
ręcznych. Po użyciu broni przez 
wartownika, indywiduum podejrza
ne zbiegło.

Dochodzenia prowadzi żaodar 
tnerja wojskowa w Dęblinie.

góly i diolnic odstępstwa od tradycyj, 
by zająć Się przekroczeniami POWa2 

niejszemi. Do ląjdcli zaś zaliczam deko
rację aktu I., gdzie znalazł sie rażącu 
szczegół okna J stylu romańskim, zao
patrzone szybami (NiLełun.g'!! i). Zam
knięcie ramy scenicznej słatka (połata- 
ną!) w akcie II nie przyczyniło się da 
zamierzonego widocznie wrażenia „z*, 
światowości —  TaztSo jedynie wzrok i 
zasnuwało sylwetki aktorów rngtą -  
zbyteczną zwłaszcza w Dierw.śzei części 
aktu. rozrrvwa;aceł sie w netneii1 świe
tle. Niezgrabne, ciężkie z trudem poru
szające się dziwnie „kolorowe - chmury 
riie budziły iiltizji, ciągnących podnieb
nym szlakiem Walkirji. psutac nastroi t 
sprawiając nieestetyczne wrażenie. Chy
biony był również pomysł „czaru ogr.ra" 
(Fenerzauber) w  postaci promienistych 
języków, tryskających z pod ziemi. N : 
sprawia to wrażenia nieprzebytej zapo
ry, którą W oiar otacza uśpiona, Bruna 
budę. Jeśli jednak z nieznanych r.atn bl-. 
żej względów odstąpiono od praktyko
wanego powszecnme zwyczaju zasnu
wania sceny w tym momencie kichami 
gęstej" oarr oświetlonej krwawom świa- 
tiem, to należało przyraimniei rozświe
tlić tylny horyzont czerwonym reflekto
rem. by w ten sposob wywoiać w wi
dzi: likj/ię pożaru.
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T E L E e U A iH Y .
REDUKCJA URZĘDNIKÓW.

Warszawa. PAT .) W  związku z nie
dawno zanadto, uchwalą Rady Mini
strów p. Diez- Rady ministrów Witos, 
polecił wstrzymać aż do ostatecznego 
ustalenia etatów na rok J924 przyjmo
wanie kandydatów na runkcionarjnszv 
państwowych w służbie administracyj
ni;', kolejowej i pocztowej. Daiej poie- 
cil.aby w okresie przeprowadzenia o- 
becnejrcdukcji w razie niezbędnej po
trzeby obsadzać wakujące stanowiska 
f posady funkcjonariuszami redukowa
nymi w obrębie tego samego resortu, 
a \v razie ich braku funkcjonariuszami, 
podlegającymi redukcji w innych re

sortach, przy zachowaniu obowiązują
cych w tym względzie przepisów.

ZMIANY W  KIEROWNICTWIE 
ARMJI.

Warszawa. (Tel. G. P.). „Kur jer 
Warszawski" donosi, że gn Sikorski 
objąć ina stanowisko generalnego inspe
ktora piechoty, zaś gen. Sosnkowskl 
obejmie stanowisko inspektora armii w 
Toiimiu. Dotychczasowy zaś inspektor 
w Toruniu gen. Skierski prznicść się 
ma na takież stanowisko do Krakowa, 
zajmowane poprzednio przez generała 
Szeptyckiego.

W S TRZYMA NIE KOMUNIKACJI 
LOTNICZEJ.

Warszawa. (PAT .) Mim.,Listwo 
poczt i telegrafów komunikuje: Z dniem 
15 hm. wstrzymano pocztowa • ;auni- 
kacjc lotnicza między Warszawa, Pra
gą, Preszburgiem. Paryżem, Wiedniem, 
Budapesztem,, Bukarsztem. Wznowienie 
komunikacj: nastąpi w  lutym 1024 roku. 
Komunikacje lotnicza Gdańsk—Warsza
wa, Warszawa—Lw ów  i Warszawa— 
Kraków utrzymuje się aż do odwołania.

.

NASTAPI WKRÓTCE ZW YŻKA 
MARKI POLSIKEJ.

Warszawa. (Teł. O. P .) „Kmjer 
Czcr. donosi, że w szerokich kołach fi
nansowych i bankowych krążą upor
czywe pogłoski o mającej rychło nastą
pić poważaj zwyżce marki polskiej 1 
spadku walut obcych. Finansiści tłuma
czą sobie to ostatnimi zarządzeniami 
władz trzy ma ue rui do czasu w ścisłej 
tajemniej’.

KRÓLEWSKA PARA tłlŚZPAŃSKA 
W RZYMIE.

Rzym. (Tel, O. P.) O godz. 12 w 
południe przybyła do Rzymu króle w - 
ska paia hiszpańska. Cale miasto ude
korowano i ukwiecono. Olbrzymi tłum 
witat radośnie orszak królewski. Po 
przyjęciu w ambasadzie hiszpańskiej 
przy Watykanie, król Alfons przyjmie 
w Kwirynaic MuSSoliniego. Kola polity
czne podkreślają znaczenie podpisanego 
w tych dniach traktatu handlowego 
wjosko-hiszpańskiego i przypisują obe
cnej wizycie duże znaczenie głównie w 
dziedzinie polityki śródziemno-inorskiej.

Alożnaby poruszyć jeszcze szereg 
szczegółów kostiumowych —  można by 
sic zapytać, dlaczego uip. Zygmunt wie 
hy! odziany, jak zwyczai każe w skóry 
jeienie... Szczupłe ramy sprawozdania 
nic pozwalnia wchodzić w drobiazgi. 
Podnieść muszę jednak iedeu moment, 
który zepsuł w zupełności dodatnie 
wrażenie, jakie wywołaj taiat aktu dru
giego. Oto do skończeniu aktu podniosła 
się zasłona. • v oczom widzów. oklasku
jących artystów ukazać „żyw y  obraz", 
w którym brat udział „zmartwychwsta
ły "  Zygmunt i Hundćng oraz Wotan i 
Bninnhijda, którzy specjalnie w  tym 
celu wrócili na scenę. Złożone do oklas- 

4,n ręce opadły bezsilne na ten witfok. 
Jakich tanich eksperymentów nie moż
na urządzać przy wystawianiu drama
tów muzycznych Wagnera.

Strona muzyczna zadowalała na ogół. 
Możnaby polemizować jedynie na temat 
..temp“ , możnaby zarzucić pewne niedo
kładności w motywie jazdy WaMcirjł 
(WaJkiirenritt) i motywie „czaru ognia", 
który brzmiał nieco ciężko i masywnie, 
możnaby wreszcie wytknąć pewny nie
domagania i usterki instrumentom drew
nianym. ? wł as zez a zaś blaszanym.

Z artystów pajme pierwszeństwa za 
wykonanie wokalne przyznać wypadnie 
p. Greenowcj. obok niej z-aś umieścić 

Isuatz p. Rabffiróww. łOórei głos zys-

Wiedtar, \v listopadzie.
(f) Od osoby, iktóra swego czasu 

żytta w wHdfciej zażyłości z  tragioz- 
nie z. n tartym arcyRsiędein Ru.do4.fein, 
dowiadujemy się kilku dm.raktory- 
styoarych szczegółów o obecnym 
wygrjancu ze dworu, ówczesnym na
stępcy tronu 'niemieckiego, \V5!hei- 
mie II.

— Książę Willtekn — opowiadał 
Ruckrtr — dostawał od dziadka ską- 
.je apanaże, gdyż stary był straszny 
skiuira. Plekroć jtrosił o pieniądz u, 
iraustał się przedtem eo do ffehiga 
wyliczyć z poprzedniej kwoity. Spra
wiało mu to nieraz pewne trudności 
z powodów', które pan zrozumie — 
dockrł Rudolf, mrugając okiem (gdyż 
żona jego była obecna przy roz
mowie).

!t« WIllElSl
Tamtego raku (w  1882) zaproszo

ny został Wilhetai do nas na polo- 
waflie. Rozwinęła się terarz w Ber- 
Jmie cała „rada famSgna nad — 
spodniami rayśliwsłciomi dla księcia. 
Kutwa dziadek twierdził, że W il
li efen może poprzestać na swoim 
zwykłym  stroju myśliwskim, nato
miast młody książę przysięgał, z- 
skompromituje dynastie Hohenzolier 
nów, jeśli sie nie pokaże w nowiu! 
kich spodi a ach jelonkowych, — Bon) 
bandowaliśmy ze swej strony cesa
rza .listami tak długo, aż wreszcie 
„w ybu lił’ ’ 50 guldenów, za które 
wprost 7, Wiednia sprowadzono ową 
pożądaną część strojiu, w  której W il
helm ocalił później honor Uche i- 
zoflo-niów ną wie&iem polowaniu 
w  Styrii..

Hresy Hschoilflie —  o fiarn i m m
Lokalny komitet i wynik jego pracy.

Tarnopol, d. 20. listopada.

(d.) Po- katastrofie na Cytadeli w 
Warszawie zawiązał się w Tarnopolu 
lokalny komhet, mający za zadanie 
przyjść z pomocą tak ofiarom, jak ich 
rodzinom. Na czele komitatu tego sta
nęli: ppłk. Kwiatkowski, dyr. Vogtowa i 
starosta Eekliardt. Dzięki ich niestru
dzonej pracy i ofiarności społeczeństwa 
zdołano w krótkim czasie zebrać bardzo 
pokaźną kwotę.

Lista ofiar złożonych przedstawia 
się następująco z podaniem kwot w ty-1 
skuacii marek:

i )  W  czasie zbiórki ulicznej w Jar- 
impoln zebrano 8.930. Gminy: 2) bmy- 
kcwcc 780. .5) P,aikov.ee 571., 4), Konop
ków ka lnu, 5) Biała 049. o) Zabojki 245 
7) Zugrobela 3.648, 8) Lożowa 318, 9) 
Kipiaczka 5. 10' Dyczków 2.Ioo, U)
Obarzańcc 315, 13) Borki Wielkie -I7U. 
13) PoCzapińce 1.500, M) JózeióWkf 
45:). 15 Czenrielów mazowiecki L i. 5 
Urzędy w Tarnoipolu. 16) Inspektora'. 
bkarUr-wy L005, 17) Siar, stwo 706, ta) 
Okręgowa Komenda Policji Państwowe 
1.775, 19) Polska K lejowa Kasa Pożycz 
ki‘\v a 985, 20) Sąd Okręgowy 475, 21'
Sad powiatowy Oto). 22) Dyrekcja O. 
kręgu skarbowego -MO, 23) Kasa Skar
bowa 210 24) Kasa Oszczędności w Jar 
iscjkuu L00'.. 25) żą-ząd gorzelni w Hli- 
bowie na ręce Dyrektora Okręgu skar
bowego w Tarnopolu 250, 2(1) Stowa
rzyszenie gospodnio-szynkarskie w Tar
nopolu l.OOO; Towarzystwo kupiecku 
w Tarnopolu 27) grupa hławatriików

kuje dzięki usilnej pracy artystki coraz 
bardziej na sile i dźwięczności. W  drob
nych rolach „Walkjrji”  wystąpiły na 
plan pierwszy panie: Lipowska. Lubicz 
t ia z  3'ęczarowska dzięki doskonałym 
warunkom głosowym. Z pośród odtwór
c ó w  ról męskich na plan pierwszy lwy- 
simaf sie n. Cyganik. Jego piękny, szla
chetnie brzmiący głos pokonał w sze lk ie  
trudności. tkwCące w ciężkiej i odpowie
dzialnej'rod W zględem  wokalnym partii 
Wotana, zwracając na siebie powszech
na uwago i zyskując artyście zasłużony 
poklask. Partia natomiast Zygmunta nie 
odpowiadała w zunetnoścl warunkom 
głosowym p. Bedlewicza. Jego piękny 
z natury głos nic zawsze naginał się do 
wymagań partji. załamując się niejedno
krotnie i nie wytrzymując napięcia. Mam 
wrażenie, iż śpiewak powinien szukać 
forsownych partji wagnerowskich w ,in
nym kierunku, wyzyskując bogate zaso
by swego głosu. Nie podołała również 
partji Bnmnlifkly p. Szotarsfca, Jej 
szlachetny i doskonale Wyszkolony głos 
nie nadaie się do partji wagnerowskich, 
wymagających w-iele siły. oraz zupeł
nie odmiennego traktowania śpiewu. Do
skonały zwykłe p. Zopotli był tym ra
zem tylko dobry. Może niedyspozycja 
jakaś nie pozwoliła sympatycznemu te
mu artyście zajaśnieć onegdaj pełnrą 
blasków. Dr. Juliusz Balicki.

(5.000, 2S) grupa spożywców 3.000, 29>
grupa nafciarzy 1.000, 30) grupa gaiau- 
teryiników 3.000, 31) grupa żelaźników
3,000, 32) Władysław Pacześniewski
dy/ektor dóbr w P iotyczy l.OOO. 33) rad 
ca Ludomir Ostrowski 50, 34) Jukób 
Bick, kupiec w Tarnopolu 500. Wreszcie 
złożyli: 35) gmina Bcrczowiea wielka

•S42.7P0 mk., 36) gmina Rusianówka
150.200 mk.. 37) gmina Draganówka 
219.500 mk. i 38) gmina Bladki 158.700 
marek.

Razom do tej pory na ręce starosty 
tarnopolskiego p. jCckharjlta wpłynęło: 
511,181.(99 marek. To też Kctniiet ta 
droga dotychczasowym ofiarodawcom 
składa1 najserdeczniejsze podziękcwauie 
za rychłe pospieszenie 'z  pomdcti ofia
rom warszawskim. .*v •• ‘

ipajflWfl organizacja sjt«.a
Uchwiiono w b ite reżuluc e.

Lwów, 20. listopada.
Po dokonanej na tiiedzieluein 110- 

encin posiedzeniu secesji 71 dolega - 
ó\v frakcji „liThacłuMh’’, wczoraj

szy i ostatni dzień pracy konferen
cji przeszedł w atmosferze ,.harmo
nii", oraz jednogłośnych uchwał, 
dięidzy in„ po referacie prezesa sej

mowego „Koki żydowskiego'’ p. dra 
L. Reicha o warunkach oraz wyni
kach'  pracy żydowskiej reprezenta
cji sejmowej, konferencja jednogło
śnie zatwierdziła cały szereg rezo- 
liieji natury politycznej, których 
treść podajemy poniżej.

(W o b ec  n iezw yk le  pow ażnego 
znaczenia tych rezolucji z, i)\i%ktu 
widzenia ogó lno-państw ow ego, k r y 
tyczną ocene ich podamy' w  jednym 
z najbliższych num erów  „G aze ty  
L w ow sk ie j" ).

Pierwsza rezplucja stwierdza 
wrogi stosunek stronnictwa do o- 
becnego Rządu, który rzekomo 
„dzieli mieszkańców na obywatel 
pierwszej i drugiej klasy” , co groz> 
„doprowadzeniem Państwa nad 
brzeg przepaści” (? !).

Dalej domaga się konferencja 
najrychlejszego wydania rozporząj 
dzenia wykonawczego do znanego 
traktatu o mniejszościach narodo
wych, ratyfikowanego przez Sejm, 
arze-prowadzenie wyborów do gmin 
żydowskich, ustanowienia prawdzi
wego samorządu wojewódzkiego, 
bowiem —  wedle brzmienia rezolu
cji — opracowany przez Rząd obe
cny projekt samorządu dla Mało

polski „nie może w  żadnej mierze 
zadowolić ludności żydowskiej, nie 
daje rękojmi pełnego rozwoju naro
dowego i kulturalnego", a ina de 
facto tylko b yć  zwiększeniem wła
dzy wojewódzkiej” itd. Konferencja 
w osobnych rezolucjach założyła 
„najbardziej stanowczy protest”  
przeciwko wszelkim zakusom wpro
wadzenia Numerus Clatisus, prze
ciwko popieraniu akcji bojkotowej, 
skierowanej przeciwko żydom itd. 
Konferencja przesłała również w y
razy gorącego współczucia „ży
dom w Niemczech, ofiarom wybuja
łego nacjonalizmu germańskiego”, 
oraz zapewniia ich o „peinem zro
zumieniu iclt bólu i cierpień, a także 
o gotowości użycia wszelkich środ
ków do „okazania swojej z nimi łą
czności i solidarności w ciężkiej 
chwili” .

Na wniosek sen. Botieka, uchwa
lono wszcząć akcję pomocy ofia
rom żydowskich pogromów w Ba
warii.

Zatwierdzono podstawy nowej 
organizacji krajowej, oraz budżet tej 
ostatniej na rok przyszły.

W  końcu wybrano nowe kiero
wnictwo sjonistycznej organizacji 
na terenie Małopolski Wschodniej. 
Prezesem egzekutywy został poseł 
dr. L. Reich, jako wice-prezzsi dr. 
Schmorak, inż. N. Landau i dr. M. 
Geier. W  skład egzekutywy ponad
to weszli senator Wnrzef, poseł dr. 
hisler. ur. Rosmarin, red. liesche- 
les i iii.

Obryty n fc i  rola 1
(t) Do walki z rakiem, tym 

strasznym wrogiem ludzkości, rzu
cono się z energją zwłaszcza w  o- 
statnich kliku latach. Posypały się 
olbrzymie nrgrody dhi uczonego, 
który zdoła wykryć ifeztaw-odny 
środek przeciw tej okropnej cho- 
n bie.

Obecnie sir William Veuo, fun
dator w ielkiego zakładu dla lecze
nia raka, obwieszcza w p smacfi, 
Ż9 uczonym powiodło się stwier
dzić przy^ynę powsiawania raka, 
a tem samem zrobić pierwszy krok 
ku wynalezieniu odpowiedniego 
-erum.

Wiadomość ta byłaby pierwszo
rzędną rewelacją —  gdyby nie jej 
źródło —  Ameryka. Z kraiu do
lara i Edisona wyszło wiele zba
wiennych wynalazków, lecz zara
zem także mnóstwo blagi że każdą 
wiadomo e słamtąa na eży przyjąć 
z zastrzeżeniem.

fismimis roślin isiiipi.
Paryż, 20 listopada.

Dr. Dangcart złożył raport Akade- 
triji Umiejętności w Paryżu o interesują
cych doświadczeniach pp. Daniela i Ri- 
perta. Badania te wykazały, że własno
ści chemiczne zmienia ja się wskutek 
szczepienia. Jeżeli się zaszczepi, pach
nące gwoździki na stokrótkach, zapach 
ich będzie znacznie mocniejszy i subtel
niejszy.

Jeżeli zaszczepimy gałązkę bellado- 
ny —; jak wiadomo —  rośliny silnie tru
jącej, na łodydze pomidora, belladonn 
tak zaszczepiona, traci własność wytwa 
rzania swojego alkaloidu, atropiny. I e 
fakty mogą się stać punktem wyjścia 
dla badań interesujących, zarówno te
oretycznie. jak praktycznie.
JAK SIE ONGIŚ

I ANOLJA DAJE NIEMCOM 
PIENIĄDZE.

Wiedri. (Tel. G. P.) „N. Er. Presse" 
donosi z Berlina, że niemiecki Zarząd 
koieji państwowych zaciągnął w- Anetji 
pożyczkę 6 miłjonów funtów „';erł«n- 
gów., przeznaczonych na salmv węgla 
angielskiego.
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Komitet ściślejsza Obchodu 22 Listo
pada zwraca uwagę wszystkim ucze
stnikom, że wclióa do bazyliki archikate 
dralnej ula reprezentantów w ta Iz  i za- 
proszorycli gości jest przez gtowne wej 
scie. Uczestnicy zechcą zgromadzić się 

. tam do godziny ld 15, o godz. 10.30, wej
ście główne zamknięte. Stowarzyszenia, 
korporacje i wszelkie zrzcszeira wysy- 

j łają do kościoła archikatedralnego dele- 
' jfacje, ewentualnie ze sztandarem, w 

godzinie wyżej podanej — gremialnie 
zaś zbiorą się o godz. 11 na placu Mar- 
juckhn przed statuą Maiki BosKiej. gdzie 

'im  miejsca będą wskazane, Pmjąiłek 
podczas uroczystości utrzymują; woj
sko policja państwowa i M. S. U. Usta
wieniem kieruję p. Marjan Dziedzicłe- 
w :cz i komęndaut M. S. O. p. Nurofyń- 
ski.

Zbiórka Obrońców Lwowa, dnia 22 
'o  godz. 9.30 rano obok lokalu Związku 
p izy ul. Ormiańskiej 2.

R ;>:kaz ni. a u . Celem wzięcia u- 
działu w uroczystościach rocznicy oswo- 
b judzenia Lwowa., zbiorą się wszyscy 
członkowie MsO. we czwartek drńa 22 
lis.opada 1923 n g. 10 przedp. \y dzie
dzińcu realn iści przy ul. Kopernika 20. 
L > o-iudant Okręgowy.

Hanki nie ttrzeaują 22 bni. Wobec 
tocznicy oswobodzenia Lwowa przypa
dającej na czwartek, 22 listopada br. 
Uankiy należące do Oddziału M.-ilopol- 

fskiego. Związku Banków w Polsce w 
dniu tvm urzędować n:e będą.

Sokół-Mao-crz we Lwowie — urzą
dzą dnia 22 bm o godz. 7 wieczór — w 
sali w lasuej przy ul. Zimorowicza — 
l.o c zys ty  Wieczór 5-rocznicy Oswobo
dzenia miasta Lwowa — z łaskawym 
wspotudzialem pan; Miry Anick‘ej, J. 
Szpuczyńskiej, PP.; posła Mączyńskiego, 
łienryka Messuty. oraz chóru Towarz. 
śpiewackiego ,.Uard“  — Część docho
du na wdftwy i sieroty po obrońcach 
Lwotta. — Bilety nabywać można w 
sklep-e druha Btockiego przy ul. Aka
demickiej, zaś od godz. 7 wieczór w 
kaiicelarji Sokola-Macierzy.

W piąta rocznicę Oswobodzenia Lwo 
wa Kolo Amat. „Sokół II.“ odegra w 
czwartek 22 listopada w sali swej przv 
ul. Kętrzyńskiego sztukę w 3 aktach 
Stefana Ordęgi p. t. „Tam gdzie miłość 
i wierność nie giną“ . Sztuka jest żywym 
obrazem patrjotyzmu i ofiarności Lw o
wian i całego społeczeństwa polskiego, 

•jak i nieustraszonego bohaterstwa O- 
brońców Lwowa.

Wielki Wieczór Listopadowy. W  s.W 
Izby rękodzielniczej przy ul. Kościelne' 
8, pod protektoratem JWP. Gustaw/* 
wej Pamrnerowcj i Józefa Schirmern 
prezesa Izby. odbędzie się we czwai 
tek dnia 22. listopada 1923 o' e. 8 w 
„Wieczorek Listopadowy" przy wsnó: 
udziale p p .: Zofii Sulimej. S Roto*» 
skiei. Cyganika, Jakubiczka. Ludwik 
Ptaszka, Klubu mandolinistów „Tyogr.* 
fja". Przed zagajeniem Wieczorku pizi- 
p. Józefa Schirmera i wygłoszeniu Ir 
storyczneeo opisu za!ść listopadowych 
przez JWPana rektora Makarewicz 
wyświetlany będzie oo raz pierwsz 
we Lwowie obraz „Obrona Lwowa" 
Bilety wstępu do nabycia w Sekreta 
riacie Izby rękodzielniczei przy ul. Kr 
Seielnej 8. w dzień koncertu przv kas'1 
Kina „Sztuka" Izby rękodzielniczej " 
gmachu Izby. Kościelna 8. Po Wieczni 
ku tańce.

^4® S 

Lwów, 21 lis opad

Redaktor naczelny „Gazety Porr 
nej“  przyjmuje codziennie w red"’ ': 
iw gocz. 12— 1 po poi. (Ttlef. nr. 230).

Telefon nowy Akcyjnci Snólkl W y 
,dawniczej posiada nr- 1238. Podajemy 
go, zmiana bowiem aparatu w yw oL , 
wiele nieporozumień.

( Z okazji pięciolecia oswobodzeń" 
jfw ow a  i odzyskania niepodległość 
.Państwa Po<skiego jutrzejszy numt 
..Gazety Porannej" wyjdzie w szac’*. 
bogato ilustrowanej.

(jp.) Bezwartościowe stypendia 
Wskutek dewaluacji wartość ' stypen
d iów  zeszła do zera, tak, że nikt się na- 
,wct o nic nic podaje, gdvż pap!cr na 
jHcinnic kosztowałby więcej, aniżeli \vv

mi m g  es wmMi w ^ r o w
y

W YRAFINOWANE OSZUSTWO NA 
NEJ OSZUSTKI WYNOSI

Lwów 20. listopada.
(h) Do Kaitarzvnv Jaszczyszyn za

mieszkałej we wsi Posadą Nowonncjską 
pcw. Dobfamil zgłosiła s>ę przedwczo
raj kobieta nieznanego jej nazwiska i 
zawiadomiła ją, wręcza,ąc równocześ
nie list rzekomo przez jej męża napisa
ny, iż mąż jej Michał powrócił z n.e- 
woii rosyjskiej i przaoywa we Lwowie 
w mesztach policyjnych. W liście tym 
pisanym najprawdopodobniej przez owa 
kobietę, donosi Micha! Jaszczyszyn, że 
w i frydze do dor.ia zatrzymał się we 
Lwowie i wstąpił do jakiegoś szynku 
w celu posiięnia się. Przv płaceniu ra
chunku zabrakło mu marek polskich, 
wobec czego chciał płacić zlotemi ru
blami. a wówczas szynkarz zawołał po
sterunkowych, któązy go wraz z jego 
towarzyszem aresztowali.

Następnie kobieta owa namówiła 
Jaszczyszynową, by udała się z nią do

nosi suma stypendyjna. Ze względu na 
taili stan rzeczy na wczorajszem posie
dzeniu Magistratu uchwalono stypendja 
trzech fundacji po 300 Mk. przenieść do 
funduszu żelaznego.

(jp.) Znowu podwyżka opłat wodo
ciągowych, elektrycznych i p. Na 
v czorajszcm posi.dzeniu Magistratu 

uchwalono podwyższyć opiaty w od ca  
gowe o lOO/o. Również przedłożono Se
kcji II projekt podwyższenia taryi M. 
Z. E.

(h) Włamanie do kościoła, W nocy z 
16. na 17. mewyśledzem jw aw cy  wKu 
mali się do zakrystii kościoła w Ulicku 
Soretkiewicz pow. Szczcrzec i skradł 
dewocjonalia wartości 7U0 milionów 

(h) Drogocenna zguba. Ozrasz Szwarc 
kupiec zamieszkały w rynku 1. 12 v  
ćroize do Rytmu zgubi! kamień bryiai. 
towy iednokaratowy wartości 300 mii- 
jo iów.

(h) Aresztowanie agna i rą brslszc
włcktogo. Wczoraj rano pol.cja uje.'- 
Szymona Griina czeladnika elektromo;. 
terskiego, który na onogdajszej akad* 
lift w sali Filharmonii, urządzonej prze 
PPS. rozrzucał, kolportował między nr- 
kromadzonytni robotn.kami odezwy k-- 
munistycznej partji. Griin przyznał ;•
Jo zarzuconego mu czynu i jutro ode. 
dzśe do sadu.

(h) Nloudale włamania, Wczoraj v 
■ułudnie zawiadomił telefonicznie V kn 
misariat P P „ iż Bank zjednoczonych 
Ziemi a n polskich przv ul. HctmańskT 
i 0. iż nieznani, sprawcy■ oderwali km- 
ke od drzwi w oficynach, usiłując s'
•• łamać do Banku. Wysiany na n a isc<
• ywiad-owca stwierdził, iż serowcy i* 
iłowaii dostać się do restauracji Zwr 
'•'•skiego, znajdującej się w tu; rcalr.o 

ści.
Uniwersytet ludowy. Cykl .Po'.‘tir. 

mólczusna1. Środa 21. listopada: Pr 
'awlik: Rolnictwo na ziemiach poi
kich. Czwartek 22. listopada: Pro'
vVcreszczyński: „Ustrój Rzeczyp#spol;
"aj Polskiej". Wykłady te zamykaj; 
Ferwszą część cyklu. Druga poświęcu- 
a nauce i sztuce pińskiej rfczpocznie sic 
7. listopada wykładem nróf. Lehr-bpła- 
Zńskiego o języku polskim.

t
t- i  ,? r .

Dalsze aresztowania w związku z 
vypackami krakowskim). Z Krakowa 
lonoszą nam: W  związku z wypadka- 
ni krakowskim: aresztowano dalszych
i osób. których osadzono w więzieniu
iv. Michała.

Podejrzana spekulacja. Z Krakowa 
'onoszą o zagadkowym fakcie. Od dni 
’ku poszukują tam drobnych bankno- 

ów markowych (1, 5. 10 i Sfo) płacąc 
a nie od 40— 70 tysięcy. Jaki jest cel 
.rj spekulacji? — na razie niewiadomo.

Zdrożenie pism warszawskich. Z 
ińusni 20 bm. cena egzemplarzu gazety 
ftidniesiona została z 20 do 30 000 za 
egzemplarz, pism żargonowych na 40.000 
;nkp. j

Stefan Fedak, sprawca zamachu na j 
'iłsudskiego ' wojewodę Grabowskiego, 
ywieziony został ze Lwowa, pod es

kortą wojskową nocnym pociągiem do 
■.yięzienia w Rawiczu w Poznańskiemu 1 
Wywiezienie nastąpiło’ wskutek za
twierdzenia wyroku na Fedaka nrzez 
Najwyższy Trybunał.

WIEJSKIEJ KOBIECIE—  LUP sPRYT- 
PONAD 10 M1LJ. Ma Rł K.

Lwowa celem wydobycia męża z kry 
niinału, co da się latu o zrobić, ponie
waż ona

„ma we Lwowie biata Proauratora 
wojskowego".

Jaszczyszyiiowa nie podeirzywcJtK 
iż ma do czynienia z wyrafinowaną o 
sziistką, wyjechała z nia wczoraj z Pr:* 
myślą do Lwowa. W  ulicy Gródecki u 
w pobliżu kościoła św. Elżbiety niezaa- 
iorna wyłudziła od Jaszczyszvno.ve 
7 milionów marak, 2 dolary amoł-ykań
skie i wełniana chustkę i odetzla w ki 
runku Gródeckiej rogatki, nrówiac. i  
idzie do swego brata, rzekomego pr i. 
kuratora wojskowego, która postur: 
się o wydobycie jei męża z aresztu.

Jaszczyszynowa czekała na jei p 
wrót kilka godzin., a gdy ta nie wrócił,- 
udała się na policję i tu dowiedziała ii; 
ż « padła oliarą wyiaSinowanego o szu 
siwa.

Walne Zgromadzenie składa jak naj
serdeczniejsze podziękowanie Dyrygen 
.owi p. Drowi Stanisławowi Schrnidto 
,vi za długoletnią wielce owocną prace 
la Tow. „Lwowski Chór Teciinicki" ■ 

wyraża żal z powodu wycofania się tak 
yiTtcuwitcgo czło-uka z grona naszego 
Towarzystwa.

Tow. Lwowski Chór Technlcki odby
ło dnia 27 listopada br. doroczne. Wal
ne zebraive. Po wysłuchaniu wyczcipu- 
jącego sprawozdania , udzielono ustę
pującemu Wydziałów; absolutorjum. Na 
kuratora T-wa zaproszono ponownie 
Prof. Dr. K. Weigla. Kierowmictwo ar
tystyczne objął Prof. B. Wolfsthal. W y 
brano nowy wydział, w skład którego 
wchodzą koledzy: Krzetuski, Angerman, 
Espenhan, AjduKiewicz, Knauer, Ochry- 
ltowicz .i Legeżyński. Komisja iiistracyj- 
la: Załuski, Illg i Wendeker.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY d o  p r z e . 
P ISYW ANIA N\ MASZYNIE. ZGŁO 
■ZLNIA W ADMIMSTRAC.I1 „GAZETY 
1WOWSKIEJ . UL. PODWALE L. 3.

P iU R O  OD GODZ. 9—2 i 5—7. 822

'„ci v,yjątku talentem swoim i prac: 
-darują się pomóc p. Burwuiskicmu w 
..-5o wielkich wysiłkach. W  piątek idz* 

9 0  raz drugi „Noc Listopadowa" dh 
o mentów

W  dzisiejszej t. j. środowej „Cyganc-
!ji‘-f.. śpie wa po raz ostatni Zamorska 
r parineii-m jej będzie ceniony artyd! 
>. LraoiiC.

*
TEATR W łFLKI:

Środa, 21 bm. „Cyganeria". 
C^war^k, 22 bm. „Noc i  istopadow a" 
Piątek 23 bm. „Noc- L'stopadowa‘* 
V»bota. 24 bm o godz. 3.30 ..Dziady* 
boboia, 24 bm. o g. 7 „Walkśrj . 
NicdżitJa. 2 j bm. o a. 3 „W  kr.aimT, 

haśni .

TFÓJR M A łY ;

Środa, 21 bm. „Kochanek od serca" 
\Czwartck. 22 bm. „Kochanek od s^rca1' 

l'ia t'k , 23 bm. „Kochanek od ser A*. 
Sobota, 24 bm. „Pokojówka szuka 

•licjsca".

TEATR NOWOŚCI:

Środa, 21 bm. „Ks'ężniczka Cłal.i". 
Czwartek, 22 bni. „Księżniczka Ok L*' 
Piątek. 23 bm. „Księżniczka t, 
Sobota, 24 bm. „Kslężniązk.. Olała*.

0 * *  *

Z d.t.j :0  ..paU-a.

ii p
Udogodińonla dla właścicieli aborm 

w ic „ . :„c a  Ui.Jijhicu. Doswiac
o.uii.c v. hscjpau/.e z uiocz&anii abuiu 

„lOiiunyrai pozwala Dyrekcji wprovva

.»*arriu. A in.aiiov\dcic. nie na jv 
a -ą  aie na dwa U.ti naprzód będzie mo 
ma ro„hzoi. ac L/i j^ini, yo-nauto do lo 

wahzo v\ ac s.ę bęazie bloczki na po 
'.zćzegó.ua miejsca. Pub.iczaość mas 
.e-Jnak zrozumieć, że tak jak, wszędzie 
•a.czy ou .ej zapobiegl.^ości, brr ciosuw 
uk uajiepjzc imejsce. Kto przychodź 
■óżrio, musi o„ujsć z uiczcm, gtiyż wy- 
yrzadzą go inni. Każda sztuka idzie kil 
ffei(Vic e razy, a W ięc istotnie każdy a 
buiicitt może oj ć na niej w toaitrz 
W rażitr, gdyby abonenci w większe 
ilości chcieli pójść na sztukę, która ju. 
zeszła z repeituaru, Dyrekcja uwzgięu 
n.aćybędzie takie życzenia.

W  miesiącu grudniu naiściślej będzi, 
się przestrzegać, by bloczki abonamen 
towe uostawaly się w odpowiednie ręci 

Sprzedaż bloczków na grudzień roz 
poczyna się we czwartek 22. bm. od 1 
do 12 w Teatrze Wielkim jedynie tylk. 
dla ludzi żyjących z pensji.

P rzy tych udogodnieniach muszą znl 
knąc w grudniu wszelkie usterki, tern 
bardziej, że istotnie Dyrekcja w ustęp 
stwaeh poszła jak nai-dalej.

Uroczyste przeJstawienie z oka»; 
rodżii.cy oswobodzenia Lwowa, W 
cziwartek w Teatrze Wielkim, jak ju; 
zapjwłfdzieils.ny idzie „Noc Lislopado 
wa" Wyspiańskiego poJ reżyserją Bar. 
wnńskicgo. Na ten uroczysty wneczó: 
spodziewany jest olbrzymi napływ nu 
bliczniYści i reprezentacji urzęuów. woj 
skowości, związków i stowarzyśzei^ 
kasy przeto już od dwu dni 'przeckija 
bilety. „Noc Listopadowa" pr^ygo-towa 
na została bardzo starannie, uruchomio
no olbrzymi aparat, a wszyscy artyści

G i e ł d a  I * o w 9 & a .

Sekretariat G ie łdy  lcotn-unikłAjSit 
W e czw artek  22 . bm. z powcciLi roo.t 
tiicy oswobodzen ia L w o w a  zebrani;*- 
g ie łdow ego  t|| bę-dzie.

Natomiast we środę 21. hm. c-J- 
iędzie się wyjątkowo _prócz G ekly' 
walut i dewiz taidze Giatda efoktów.

• U------

Obroty prywatne.
W czoraj przez dzień tęndencja silnia 

zwyżkowa. Obroty ożywione.
Dolary ameryk. 2.3Uó.0j 'J—2.350.0CK>, 

dolary iranad. 2,iOU.OOO—2.150.0GO, koro
ny czeskie 72.000—74.C00. flanki tranc. 
'25.000— 130.000. franki szwaic. 335.000—
340.000, funty sztcrl. 9.600.000—9,800.000

Złoto: 29 kor. 9.500.000— 10.000.000
20 frank, 8 milj. 800 tys. do 9 milj. 207 
rvs„ 20 mark 10 m !}. 300 tys, do 10 nr Ij 
00 tys.. 10 rubl. 12 mili. 800 tys. do U 
nilj. 200 tys.

Srebro: kor. anstr. 152 tvs. do 15( 
łvs„ 5 kor. anstr. 760 tvs. do 800 tys. 
floreny austr. 380 tys. do 400 tys.. ruble 
640 tys. do 660 tvs„ kopiejki za rub I 
ćSń tys. do 335 tys.

Lwów. 20 lis*ooada.
Ruch ożywiony. Kursa akc.i' kotowa- 

'iycl! i tiiL-kotuwsTiTch obn:żvły  s e w 
lalsznm ciągu. Zainteresow ar.ie nieco 
-łab- ze. Podaż dość znaczna. Tendencja 
zniżkowa. Usposobienie ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH
Hipoteczny 475, 480. 472i. 470 H 'o- 

,:c/.ny . ibeefektywny 430, 440, 450. Po- 
:red. 35, 34. 36. 40. Przemysłowy 320. 
805, 325. 310. 306. .312, 310 31 i. Z. o. K. 
93, 95, 94, 95, nieefektywny 90.000. Bank 
'wiązku Spółek Zarobkowych 3000.000. 
browary 9.600. 9,500, nieefektywny 9,200 
Chndorów 2,900. 2.925, 2.950, 2,920 C=- 
-rfelski 530, 525. Gafota 80. 82. 82.500 

chan 330, 340. Ćmielów 560. Niemojow- 
;ki 270. 265, 280. 275. Ojkos 3500 3600. 
3525, 3450, 8500. 3600. 3700 3650 35#,
3575. 3550, 3525. Parowozy 215 220 210. 
Re zet 60. 58. 59, *9 500. 55.- 58. Siersza 
Górnicza 4700. 4800 Nafta 220. 185. 195. 
ISO. 195. P. T. B. 77. Rakszawa 3700 
-650. 3600. 3700. Rohn Zielmskl 570. 
Siersza elektryczna 77. Tesn 29.50. 
300f). 2000, 2300. Zieleniewski 3300. 8200 
3)3*0

TRANSAKCJE W  AKCJACH WIEKO* 
TOWANYCH.

Kursa w tysiącach. .
Jaworzno a 25 =  14200 14150 dr. 

14600. 14700; Oazy 16500. 16400, 16300, 
16350, 16400: Arma 250. 275: Azot 205, 
175: Chybie 6000; Biblioteka 300, 35C, 
370, 375: Eiektr n. S, 35, 34, 33.3: Ga- 
zoiina 700, 680 ; 670; Gazociągi 550: Fo 
:csta 425, S i5, 410, 405. 400; Lep 390, 
385, 380, 375, ni. 330, 335; Lcsicnćee
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7oQ; Lokomotywy 240, Mathlejd 280, 
265, 2ui, 276; Niirat 1.20, 115; Olkusz 
3-10. 05, 330; Radziwiłł 020. 6.10; Rnll- 
mdustria 125; W,-głów ki 25, 27, 75, 22, 
23, 23.5.

Giełda zb o żo w i .
Przy ożywionym ruchu ogólny obról. 

z wyż 200 ton. Iransal, cjc liczne w ży 
cie i'Owsie, sporadyczne w pszenicy, 
hreczee. ziemniakach i otrębach. Psze
nica uobrci jakości poszukiwana przy 
niedostatecznej podaży. — Zaintereso
wanie dla strączkowych nadal silne. — 
'1 enaencja zwyżkowa utrzymuje się w 
dalszym eią^u, usposobienie fifue.

Giełd \ WarAzaws&a.

s:ę s o f i s  r r p e ? p - i
bawił w piroMfoiika*

Douszna historia o fcjerwsrku, sperządzonym
w pawnezn naczyń u.

Warszawa. (PAT.) Notowania 
co we z dnia 20 listopada b. r.: 

Dolary . t. Zj. 2.300—2,325— 
franki ziote 444.500; Belgja 106 
105; Holandja 852—850' Londyn 9 
oo&5— 10.085—9.875; Nowy lork ! 
2.325- -2.277: Paryż 124— 125
122.80u: Szwajcaria 399.500—403
395.500; Wiedeń 32.30—31.95— I  

31.05; Włochy 99.750; Praga ho 
65.950: bony złote 310—360—335 
pożyczki 2.025—2 200; Miljonówku

koń-

4277; 
407— 
.995— 
300- 
200—  

.500— 
2.25-— 
.115-- 
; H% 
37.

AKCJE. (
Bank handlowy 2.100:< Bk dla handlu 

i przetrę «50; Bk kred. warsz. 590: Bk 
powsz. 45; Bk polsko-handl. w Poznamu 
-■50; bk zachodni 5 rmij.; Bk zjed. ziem. 
p *L warsz. 900— 875; Bk Zw. spoi. zar. 
Poznań 2.850; Bk Związków ziem. 140; 
cerata 125— 135; fiksp. soli potasowych 
3 300 Kijewski i Scholże 1850; p'r. Puls 
200; Sp:es i Syn 730: Wildt 220: Cukro
wnie: „hodorów 3 rniij.; Czersk 1,650: 
czystowdcc 4,450; Gosławice 1,150; i\l[- 
ci .tiów i.025; Wars;:. Tow. fabr. cukru 
4,150: Firlej 375; Łazy 90: Drzewu,
przem. i handel. 225: Warsz. Tow. kop.
v. egla 4.6TJO—5 mil j.; Cegeilskl w Po- [ 
znaniu 525; Lilpop. Bau i Lucw U ein. 
430; iHodrzejuwskie zakł. 7.800; Nirblin 
925; Ortweiu i Karasiński 215; ( L iro- 
w ' ckie zakłady 10 mili.: Parowozy 240; 
Pocisk ,oMi: Rolm i Zieliński 558; K.
Ludzki i Ska 1,100; Starachowice 1—V 
cm. 2,400; Trzebinia 400: Untou 5,500; 
Ursus 500: L. Zieleniewski 8.500; Za
wiercie 3i(l, milj.; Żyrardów 240 mili., 
Borkowski 315; Br. Jabtkowscy I0o 
1'oloal 30: Syndykat rolniczy ł .450: Że
gluga 250: Zachodnie Tow. 164; Ćmie
lów 620: Elektryczność 1.400 Pol Tow. 
eicktryczue 165; Habcrbusch 3.600; Ka
bel 300: Fabr papier. Klucze 580; Korek 
itr Polska Nafta 210; Przemysł naftowy 
(.00; Nobel u50: Lenartowicz 55; Pustel
nik 520; Siła i światło 150; Sprytus 
Ii i nr cm 1,950: T. F. O. 2.150; Kono
pie 425; Tkanina 67,500; Zjed. fabr. ma
szyn 325, Polski Loyd 75; Brovn Bove- 
ry 2.600. uchedniów 2,400.

G eida krakowska.
Kraków. 20. listopada.

Zieleniewski 8500, Ćmielów 590, Ce
gielski 560. Strug 505. Chodorów 3200. 
TPG. 2450. BP. 340. PTH  405. Farma 
27Ó. Parowozy 230.

Giełdy obce.
Warszawa, 20. lis fapaida.

(M) W  < idańsfcu za 1 mnijon mkp. 
płacono 2.923 do 2.937 guldenów. 
Przekaz na Warszawę 2.793 do 
2.S07.

W  Berlinie za markę (polską pła
cono pół urzędowo 131.600 tys. do 
138.400 tys.

Wypłaty na Katowtce przy re- 
partycji 1 proc. 133.300 tys. do 136 
mil.tonó^’ 700 tys.

W  Zurychu Bank Związkowy no
tował ltieoricialnie markę polska 
0.0002 i trzy czwarte do 0.0003 i rróf.

g i e ł d a  z u r y c l i s k a .
Zurych. (PAT.) Nocowania wstę

pne b drria 20. FNtofpada br 'Ber-ldti 
— , Holandia 216, Nowy Jork 575 
i pół, Londyn 24 89, Paryż ołTOO, 
Mediiolan 24.92, Praga 16.70, Buda
peszt 0.03, Bukareszt 2 90. Belgrad 
6.35, Sofia 4.70, Warszawa — .—, 
Wiedeń 0.0081 i jedna ósma. Austr. 
stempl. 0.0081 i jedna czwarta.

W iedeń ,  w listopadzie. , 
(0 Areyksiąże Rnduli łiabrhurg c-nowia ! 

dat niejednokrotnie zaoranym epizody 
z „intymnego** życia dworskiego Habs
burgów. Dowiadujemy sic obecnie za
bawnego szczegółu o arcyks. Frydery
ku. (..dawionym w czasie wojny , wie- 
siatclu", właścicielu olbrzymiej fn.pusty.

Podówczas obaj ort i Rudolf—  by- j 
li młodymi ludźmi, lubiącymi puste ijgtó. 
Działo sie to w Pradze, gdzie wtedy ba, 
wif Rudolf z żona. Fryderyk miał jedną 
namiętność -—

był zapalonym pirotechnikiem!
To też namówił Rudolfa i kilku kuzy
nów, by urządzić fajerwerk. Ba ale pro
chu ani • nic Podobnego nie Dylo tta 
zamku. Niezmieszauy arcyksiążę splą
drował1 stolik żony Rudolia, pozabierał 
inoc rożnych flakonów z pacholętami i 
esencjami, wytĄągnąl skądś pewne na
czynie z uszkiem, napełnił je owemi ko
smetykami i zawołał z tryumfem;

—  Chłopcy, pycha! zobaczycie. .
jak się to bodzie palić! I

To  mówiąc wysunął... naczynie za 
okno i ostrożnie zapali! płyn zapałką. 
Bućhuał śliczny, barwny płomień. Fry
deryk obwiązał „urnę" sznurkiem i po- 
cza ją ostrożnie spuszczać na dół. Na 
nieszczęście 

naczynie z trzaskiem eksplodowało 
na wysokości 1 pietra, tuż pod oknami 
cesarzowej Karoliny Augusty. Płomień 
buchną! i zagasł 'wkrótce, a szczątki 
naczynia spadły z brzękiem na taras.

Już jednak na buskiej w,ieży ujrza
no pioniień i

wszczął się alarm,
Pędern nadjechała Straż pożarna, a 

po mieście gruchnęła wieść, że.. fłrad- 
czyi' się pali.

Tymczasem przerażony ,,p;rotechnik‘ 
schował się ze strachu*, pod kanapę 

Dużo wówczas dociekano na temat 
owego płomienia, a nawet1 sądzono, że 
to byf meteor...

Tak się bawił Fryderyk Wieszatel w 
młodości swej. inne ognie rozniecał on 
później, jednak nic tak niewinno,,.

Żywy zastaw  u jubilera

czyli Fryderyk Schiller w roli oszusta.
ELEGANCKI PAN I W YTW O RNA DAMA. —  PAN „INŻYNIER" W YBIERA 
B RYLANTY ZA 35 M1LJONÓW. -  ZANIEPOKOJONY JUBILER i ZROZPA
CZONY „Ż Y W Y  EANT“ . —  ZD FAUZRO  GO AUTO. 'śPADKOBlEKCA

WIELKIEGO IMIENIA -  W  KRYMINALE.

Wiedeń, 20 listopada.
(f.) Z .-alzbttrga doniesiona o nie- 

zwykłern oszustwie, jakiego ofiarą padł 
pierwszorzędny jubiler tamtejszy: O- 
negdaj przyszedł do jego sklepu jakiś 
elegancki. nuody człowiek w towarzy
stwie wytwornej daruy, wybrał bry
lantów za 35 miljonów koron, dal parę 
czeków ,,ako zaliczkę i wreszcie \vy- 
szedł, mówiąc, że zanim uiści resztę, 
musi precjoza pokazać osobie, dla któ
rej są przeznaczone. Towarzyszkę zo
stawił

jako „żyw y zastaw" w sklepie.
Jubiler n,ie miał nic przeciw tentu, 

lecz, gdy nieznajomy nie wracat, naro
bił gwałtu i kazał aresztować ową da
mę, która zaklinała się, że jegomościa 
poznała niedawno w Wiedniu, że jej się 
przedstawi! jako inżynier itd.

Ponieważ było możliwe, że istotnie

p o l i c j i ;  f c tó s4y

p o  w *  nr es i zsn ieR sć  za m ód l.
Lwów, 20. listopada, 

(h). Z prawdziwa przykrością 
musimy zanotować fakt, który w y
darzył się wczoraj wieczorem w 
biurze dyżumem Ekspozytury poli- 
cyjno-śledczej we Lwowie.

W yw . Heilman sprowadził cio 
powyższego biura pewnego akade
mika, którego przychwyci! na grze 
w  ,.labeta“ w  towarzystwie pew
nych „wysoko postawionych oso
bistości", jak wyraził się p. Heilman.

P. H. skonfiskował sprowadzone
mu akademikowi całą znalezioną 
przy nim gotówkę i pomimo usil
nych próśb, nic chciał zostawić mu 
nawet drobnej kwoty na kolację. 
Jest to postępowanie bezprawne, 
gdyż wyw. miał prawo skonfisko
wać gotówkę, którą znalazł na sto
le przy grze.

Wiadomein nam jest. że p. Heił- 
trtan przed kilku dniami przyaresz- 
tował poważnego kupca, rzekomo 
jako obcokrajowca. Później okaza
ło się, żc kupiec ten jest obywate^ 
rem poiskim i że przytrzy manie
było nieuzasadnione. powyz-

ptaszek ów wyzyskał tylko osobę ko- 
b'ety do celu kradzieży, rozesłano na 
wszystkie strony jego rysopis

i zdołano go ująć w Wiedniu, 
dokąd pojechał autem, nic zapłaciwszy 
oczywiście szoferowi olbrzymiego iiono- 
rarjum.

To go właśnie- zgubito, gdyż zawzię
ty szofer zrobił doniesienie i na policji, 
przeglądając album przestępców, poznał 
swego „solidnego gościa". Okazało się. 
żc jest to pewien 23-lehii fryzjer i gra
jek knajp'arzy, noszący jednak dumne, 
historyczne nazwisko:

Fryderyk Schiller,
Wielki jego imiennik stworzył ..Zbój 

ców“ , on — pragnął naśladować ich 
czyny. Nie udało mu s:ę bo poszedł do 
kozy, a skradzione precjoza mitskU od
dać..* ' '

szych obu -faktów wynika jasno, 
żc p. JŁ nie nadaje sic bezwarun
kowo do zewnętrznego urzędowa
nia, co przełożone jego władze po
winny uwzględnić.

Ponadto zaznaczyć jeszcze mu
simy, że p. H. także i w  stosunku 
do dziennikarzy zachowuje się nie
odpowiednio, łto arogancko, odma- 
yyiając im zasadniczo wszelkich in
formacji. Z tego powodu miał już 
p. H. przed kilku miesiącami za
targ z prasą. Swego czastt miał p. 
Id. być usunięty, został jednak za
trzymany w  drodze „łaski". Możeby 
obecnie p. H. zredukowano?

Zwracamy się z uprzejmą pro
śbą do p. insp. Łukomskiego, zna
nego z niezwykłego taktu i zrozu
mienia dla wymagań piasy, by 
przeprowadzi! w tej sprawie docho
dzenia i pouczył p Heilmana. jak 
się urzęduje na odpowiedzialnem 
stanowisku, ęraz jak się powinien 
zachowywać wobec reprezentantów 
prasy, spełniających swój ciężki o- 
bowiązek.

ii !m m .
Lwów, 21 listojjąJa.

I od rrozą szerzących się pożarowi 
ockitęio się społeczeństwo 5'aparji i le-| 
tą gn powojennego, a zabrak) się óner^ 
g .':iu e do tworzenia iL .ó w e k  obrony, 
pożarnej.

Przykładem tego była. podmiejska1 
gmina Zniesienie, 1. lor ej obywatele, uz-1 
nająć łoiiiosfość Organizacji strazacJ 
kiej przyczynili się w znacznej rnierze 
do stw "cn iK  ochutn zej straży pożar- 
ut-i. Dnia 18 b. ni. o godz, 10 rano w ko
ściele ś\v. Mari-ina zebrały się tłumy1 
micszkai.cow Zniesienia i trzeciej dziel-' 
uicySwraz z korpusem straży zniesień 
sklej, lwowskiej i kolejow ej. obok licz-, 
nydi delegatń: i zrzeszeń korporacyj
ny cii. poczcm po odbytem nabożeństwie', 
na klórett! by ł obecny'starosta Zclęwski, 
ksiądz kanonik Kieruik dokonał poświę
cania. Po wbiciu gwoździ pamiąiko- 
v>'ycli i przemówieniu proboszcza św 
Marcina, zebrane korpusy przedefilowa
ły przed sztandarem i starszyzną, pu
czem wraz z ■ publicznością udaty mę 
przed budynek gminy w Zniesiemu, — 
gdzie dokonano ślubowari służbowych 
na sztandar strażacki.

Do ustawionych w ordynku wcisko
wym koruus straży i licznie zebranej 
publiczności przemówił radca pożarni
ctwa Bolesław Wójcikiewicz.

Ze swej strony zaznaczyć masimy,, 
że w ślady' gminy Zniesienia powinna, 
wstąpić każda miejscowość w kraju, a- 
uniknęlibyśmy' triasowych pożarów, kto 
re niszczą dobvtek naszych obywateli, 
pociągając za sobą miliardowe sraty.

22 PAPIERNIE I 72 DRUKARNIE 
PRODUKUJĄ MARKI N1EM.

bertitt. 20 listopada ,̂ 
Według osta-tiniego urzędowego!, 

sprawozdania, dla przygotowania 
patpięru na banknoty niemieckie r>rn- 
cuje ua 3 zmiany 22 fabryk papieru, 
a samem drukowaniem zajęte są 72 
drukarnie, poita olbrzyniietni :,zakła- 
crami graficzitemi Reiclisbąiditi. pę. 
lriinto olbrzymiej . iproduiicji nta-rck 
niem icclócb w  Obrocie w ew nętrz- 
nyrni odczuwa się niemta-nnie brak 
gotówki, a urzędnicy, pańsitwmwi o* 
trzymrają pensje w  kdlca dni -po ter
minie. Zaznaczyć należy, że rząd 
wydaje miesięcznie na pensję urzęd. 
Rików 1 j pół tryljoua marek.

Hronaia sportem
W YNIK ! ZAGRANICZNE.

Praga. „Sparta"—,.Vieima“  3:0 11:0).
Wiedeńczycy', Ittórzy niedawno osiąg
nęli zaszczytny wyn>k remisowy z mi
strzem Pragi, ulegli mu w rewanżu w 
stosunku dość wysokim po bardzo sła
bej grze. Gra JSparty" nie stafa równie? 
na wysękim poziomie.

Pilzno. ,.Vtctoria“— „Slavin praska"' 
2:1, (1:0).

Mheden. Mistrzostwa I. kl.: .Arnato- 
rzy "— „W . A. F.“  4:0 „Sportklub"— 
,.siovan“ 2:0, „Hakoah"— ..Hertha" 4:1, 
„\Vacker“ —..Admira" 1:1, ,,Simtnering‘ 
—JOstmark" 1:0. Obecnie prowadza. „A- 
inatbriyT.

Budapeszt. Mistrzostwo I. » l : „M. T. 
K ."—„F. T. C.‘ ‘ 2:0 (2:0). „U. T. E.“ — 
, 33 er" 2:0, „U. L  S. E.“ — „T6rekves‘ 
3 3. „B. T. C ."— „Ul. okręg" 1:0. „Va- 
sas“ —..Zuglo“ -3:0, „V ivo ‘ — ..Kispc- 
sti" 2:1.

Wydział Ż. K. I. Hasmoitea zawiana, 
mia, że z.wyczaine doroczne wałna zgrc 
madzenie członków odbędzie się dnia 2. 
grudnia br. o godz, 8 rano w sali Jad 
Charazmt przy ul. BerristekiŁ a Porząd
kiem dzktnnym: 1) Odczyt-rnie proioKo- 
łu. 2) Sprawozdani* wydklalu. 3) Zmia
na statutu. 4) W ybór nowego wydzia 
Tu. 5) Wnioski i interpelacje.

S k t a d k i
Dla ocfemniałych 'broócó■' LwowM 

w dniu fmienin ś. p. Edmunda Kolbusze- 
wskfego Z. K i D P — 506ÓJ0P Mp.
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W ZROK,

P U  1 L I  P S  A B G E K I A

OSZCZĘDZA
P R Ą D

1086-4

f l f l  B B T Y I! B el zne, f łiszcze, SuXn ą, Bluz ci i r s z t a ś s i  dla P..Ó * ^ W y ż 4« "a «
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I Aauta i wychowania

DYSTYNGOW ANY FRANCUZ poszuku- 
1 je panny, celem lekcji języka polskie

go i konwersacji. Listy pod „Frar- 
;icuz“ do Biura ogłoszeń Sokołowskiego 
\  Jagiellońska 7. 2003
f “ *----  “   ----— ------ -----------
NOWA W YPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

we Lwowie. Chcesz przeczytać nai 
nowsze powieści, idź do nowo urza- 
dzonei Czytelni przy Księgarni Na** 
czvc elskioj, Batorego 12 (Hotel Au
stria). 2009-3

DO N4D7WYCZAJNEGO EGZAMINU
z  sześciu klas g im n a z ja^ y ch  (d la u 
rzędn ików  i w o js k o w y ch )  Kurs przy
gotowawczy rozpoczn ie  się z p o c zu ł  
kiem styczn ia  w  szkole  „Ecole Rclor 
nis“ . Pańska 14. lu formacie i wpis 
do 15. grudnia. Tamże kursa do me"1 
tury gimnazjalnej.  1375-lt

r asati S r r * :r
NCWO POMOSTAJĄCA instytucja han

‘ tilowa poszuKuje zdolnych dyrektc 
rów, sekretarzy, buchalterów, kontro 
lerów i młodszych urzędników naro 
dowości polskiej. Zgłoszenia pisemnt 
z podaniem warunków i cnrrieulur- 
vit;;e pod „Konrtet organizacyjny'* \ 
administracji „Gazety Porannej1'. 2C.

EKONOM lat 39, żonaty, t, 12-letn’; 
praktyką gospodarczą, dobry goso 
darz. poszukuje posady, od 1. grudn 
b. r. Łaskawe zgłoszenia M. Atam; 
nik, Toustubaby poczta Horożanka.

 __________________  2011-3

ZAKŁAD Techniczno-Dentystyczny Le
opolda Rottera, pl. Smolki 5, przyjmie 
uczniu lub uczemcę 1177-2

Małża atwa

PANNA z wyższej sfery, lat 25, ładna, 
muzykalna, majętna, łagodnego uspo
sobienia, !. braku znajomości pozna 
mężczyznę tylko na wyższem rządo- 
wem stanowisku w celu matrymo
nialnym. Rzecz traktuje się serjo. Za 

: dyskrecje ręczy się słowem. Na ano
nimy i wszelkie inne zgłoszenia nie 
odpowiada się. Łaskawe zgłoszenia z 
fotografią siać na adres: Heiena
Wierzboska. poczta: Wotczkowce.
Poste Restante 44. koło Zabłotowa.

2013

"3

% 7nyHono: znaleziona 1
JEDEN MILJON otrzyma, kto wskaże, 

gdzie jest owczarz żółty brązowawy 
z białą szyją, tresowany. Zginął przed 
3 tygodniami, wabi się ,.Ajaks“ . Zgło
szenia: Skibiński), Magazyn rioślc: łi. 
Lwów, Kopernika 4. 2016

/GUBIONO dowód osobisty na imię 
Zofji Boguszowej oraz zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego na imię Sta- 

isfawa Bogusza z rodzną i pozwole
nie na rewolwer na imię Zofji Bogu
szowej łaskawy znalazca raczy od
nieść na ulicę Grotgera ld m. 7 za 
sowitem wynagrodzeniem. 1192

STARSZY, samotny Polak, poważne 
stanowisko, szuka pokoju z komfor
tem z utrzymaniem, najchętniej przy 
miłej, inteligentnej damie z towarzy

stwa. Zgłoszenia do Biura dzienników 
Sokołowskmgo, Jagiellońska 7 pod 
„Solidny i ozczery1*. 1156

Hj Ifrpn* f,nrzncłTt zamiana

KUPIĘ kilka tysięcy starych, zdrowych 
całych cegieł loco wagon kolejowy. 
Zgłoszen!a pisemne, Chlebowska. 
Lwów, Teatyńska 25. .2007-2

KAPELUSZE I W OALE ŻAŁOBNE
lecą Topolnicka, Kopernika 1.

po-
852

KUŹNIE ł  'LO W Ą  kupi firma Juljipsz 
Weiss. _v\ów. Potockiego 26. 2012-2

2 KROWY MLECZNE do sprzedania 
ul. Bar.durskiego 10 od 1//3 u gospo

si darza. 2016

FORTEPIANY. PIANINA. Kupno. Sprze
daż. Najem. Zamiana. Kaim, Koperni- 

> ka 16. 1122-20

DYWAN PERSKI bardzo piękny i dużv 
do sprzedania. Ul. Krasickich 20 u do
zorcy od 3— 4. 1190

>.n ICKT \ 3  Cse. vr

ADWOKAT da dobre wynagrodzenie 
za wskazanie odpowiedniego ujlfijssa 
na otwarcie kancelarii, najchętniej o- 
bok Lwowa. Obejmie także istniejąca, 
kancelarję za odstępnem Zgłoszenia: 
Lwów. Skrytka pocztowa Nr. 6.

1133-3

DYSTYNGOW ANY FRANCUZ poszuku
je mieszkania. Ewentualnie udzieli lek
cji i dopłaci. Listy pod „Profesor" do
Biąra ogtoszeń 
giefiońska 7.

Sokołowskiego.
2002

z a g u b io n e  Św ia d e c t w o  szkolne.
wydane na nazwisko Bronisławy Gor- 
lachówny w roku 1920 przez Dyrekcje 
Krajowej Szkoły kupieckiej. Przemyśl 
unieważniam. 201C-3

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery woj
skowe wystawione na nazwisko Se
weryn Mahler. 1194-2

J l l  * ' r7jdiie 7 djsł - P  |J' SI
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PRZETARG.
Okręgowy Zakład Gospodarczy Nr. 

VI. we Lwowie ul. Janowska 1. 5 sprze
da w drodze nieograniczonego przetar
gu publicznego:

59 kg. otrąh żytnich
17557 kg. otrąb jęczmiennych.

Rcflektanci na powyższe artykuły 
ztożą należycie ostemplowane oferty w 
Okręgowym Zakładzie Gospą larczym 
VI. we Lwowie do dnia 27 Istapuda 
1923 godz. 10, w którym to dniu nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód 
złożonego w Komisji Gospodarc7ei O 2 
G. VI. waduiri w wysokości 3% od 
oferowanej ogólnej kwoty.

W  razie negatywnego wyniku prze
targu ofertowego nastąpi przetarg 
ustnjr.

Term.n usunięcia zakupionych arty
kułów oznacza się na dni 5. od daty 
zawiadomienia o orzyieciu oW ty

Lwów dnia 19. listopada 1923..
2014 Okr. Zakł. Gosr. VI. L. 5503/23.

Z sm c a s f  t r .n u  dla t e i  oraz osuu wątyj i ansmcznych
p leca się znany ol lał wielu 

1 Sb M AftiSTRA 11 0

l O B O L Ł S P S d  G0,tel8i
1 %  f e  t o w i t o f i k .  55.

Nr. Reg s*tu M. Z. P, 214. '
Sprzedaż w  Apte’ ach i Składach piec nych! Wystrzegać ię naśla'owni 'w! 
Jeiiuiu „J 1 ei»i-«8n“ : epuli- k iloginn i i>s_|'ep«» s<» Ir js -u !

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy w ogłoszeniach zwykłych 10.000 Mp„ w nadesłanesn 30.000 Mp.. po kronico 40.080 Mp„ w tekście (kro
mka, repert.. dział ekon. i t. d.) SO.OOO Mp., na pierwsze? stronie 75.000 Mp.. za jedno stowo w drobnych ogłoszenia cł? 6.000 Mp,. w rubryce: k ipno-s&i ztdaż 
8.000 Mp.. matrymonialne, korespondencie prywatne 10.000 Mp.. dla poszukujących pracy 5.000 Mn. jedna całr strona z ogłoszeniach zł tekstem) 28,000.000 Mp. 
1 cała strona w części tekstowe! 55.000.0u0 Mp.. cała strona pierwsza pod nagłówkiem 80,000.000 Mp. — Ogłoszenia zamiejscowe o 35% drożej. —  Ogłoszenia 
zagraniczne o 50% drożej. — Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stoiące i bez numeru dolicza się 25%. — Odpowiedzialności za terinl

nowy druk ogłoszeń nie przyjmuje ,s'se.

Należy t o j j c o v c v , ą  c j ia e it .o  i \ c  ał.eni. —  F ren l  m era la m .esieczna 540 -"jj  jvVK. —  z  do staw ą  :ia ijiejscu iu b  z p rz « sy 'L ą  po- 
cztow ą  609.000 N k .— Z s  g r f r i c ą  650.( CC A,k. A d re s  RedaKcji: Lw ów , ul. C h c rą żczyzn y  3V (Tel. 178 i 15)., A d m in is t ra c j i:  Lw ów , 

ul. P rd v :Ł lc  3 (TeL 73). T e le fon  R e d a k to ra  nacze lnego  230. Te leLm  d u n o w y  R e d a k to ra  nacze lnego  192.

Z ‘Lukam i Ru.skiei, lo u  zarz. Z. K idJusiew łCza we Lwowie
• Ó - > ■ Y •

Odpow . redaktor; M A R IA N  M A C H A L S K I.
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